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Min. spr. wojsk, nie zażąda
dodatkcwych kredytów.

Dodatki służbowe dla podoficerów zostaną pokryte z  oszczędności.
■Warszawa. (Tcil. wC).

Wobec pojawienia się w  prasie 
wiadomości, o tem jakoby rząd za- 
nrierzaf zwrócić się do Władz usta. 
wodawczych z projektem uzupełnie
nia preliminarza na kwartał sumą

40 milionów zł., i żc w  tej kwocie 
przewidziała jest pewna srana na 
pokrycie dodatków służbowych dla 
podoficerów zawodowych, Minister
stwo spraw wojskowych stwierdza, 
że r.ie zamierza ono wystąpić o pod

niesienie kredytów na ten cel, albo
wiem wydatki z tego tytułu pokryte 
ZOTta-ną z oszczędności zarządzo
nych w  Ministerstwie spraw woj
skowych.

Protest przeciw prześladowaniu '
kościoła katolickiego na Litwie.

Kowno, 14. 10. (AW.) Na komfc-! 
rencji biskupów litewskich ustalony 
ziuptat tekst memorandum, które w y
słane do prezydenta republiki. Me
morandum zawiera protest przeciw
ko piześladowacin kościoła kotoli- 
ckiegc na Litwie, wskaiznifc też, że

według przysługujących kościołowi 
praw. sprawy kościelne powinny być 
regulowane przez papieża. Mimo to, 
rząd litewski wtrąca się do wszyst
kiego. Wskazuje to niezbicie na ten
dencję walki z kościołem katolickim, 
co może być widkieim źródłem nie

szczęść dla kraju.
Memorandum podpisane zostało 

przez arcybiskupa metropolitę litew
skiego. oraz biskupów Kowicńszczy. 
zny.

Duchamel przyznaje, że dochodzące
go wieści były przesadzone.

Konferencja w m inisterstwie sprawiedliwości.
Warszawa, 14. 10. (PAT.) W  dniu 

1? b n.. o godzinie 16 baw iąc/ w 
Warszawie p. Duhamel był przyjęły 
w ministerstwie sprawiedliwości 
przez wiceministra Juliana Sienic- 
kiego.

Duhamel przedstawił powody 
Swego pizyjazdu i poruszył szereg 
interesujących go kwestji z  dlz&edzi- 
ny polityki państwowej w zakresie 
wymiaru sprawiedliwości, zwłaszcza 
zaś w  stotsunku do przestępców poli
tycznych, przycziem zaznaczył, że 
zdaje sobie sprawę, iż dochodzące go

we Francji wieści były niewątpliwie 
przesadzone.

Pan wiceminister Siennicki wyja
śnił wszystkie jiitenesiudące p. Duha- 
niela łcwesfje, podkreślając humani
tarny stosunek wład2 do więźniów 
politycznych. P. Duhamel może zwie 
dlzić więzienie i przekonać się o tem 
nacraanie, jak są tnaktowafi i z  jakich 
udogodnień więźniowie ci korzysta
ją. Po omówienilu iczby  więźniów 
polityczinych i stałego znacznego 
zmniieosizaniia się jaj, wręczono ,p. Du
hamelowi egzemplarz regie peniten-

tiane. zawierające szczegółowe 'dane
0 więzjJennictwk- poitekiem. P. Duha
mel żegnając p. wiceministra Sien
nickiego, dziękował za wyczeipujące 
wyjaśnienia, które go ucieszyły, jest 
bowiem szczerym przyjacielem Pol
ski i Polaków. W  nztuczomej konfe
ruje] i u p wiceministra Siennickiego 
wziieti 'Udział z ramienia Ministerstwa 
spraw zagranicznych p. Wyszyński
1 Ministerstwa sprawiedliwości Ney- 
mark.

Perspektywy dla stosunków
angielsko-rosyjskich.

Konferencja Krasina z  Chamberlainem.
Londyn, 14. 10. (P^T.) W  toku o- 

stótniej rozmowy z Chamberlainem, 
Krasin nie wysunął żadnej nowej 
propozycji, lecz ograniczył się jedy
nie do przedstawienia obecnego sta
nu stosunków angielsko - rosyjskich, 
poruszając przytem sprawę kredy

tów. potrzebnych dla otozwoju prze
mysłu rosyjskiego.

Chamberlain zauważył, że popra
wa stosunków angielsko - rosyjskicli 
jest niemożliwa tak długo, dopóki 
Rosja nie przestanie uprawiania pro
pagandy antiangjeiskiei. Minister do

dał, że sprawa udzielania Rosji kre
dytów, jest zhJeżna od uregulowania 
długu rosyjskiego względem knglji, 
oraz odszkodowań za skonfiskowane 
posiadłości angielskie w Rosji.

 o-----

jakie odszkodowanie uzyskali Hohenzollernowie?
Berlin. 14. 10. (PAT). Najważraei- szczerze republikańskich kołach »je-

sze postanowienia ustawy o odszko
dowaniach dla Hohenzollernów, 
które wy wołuią kiytykę i opór w

mieckich są następujące: 
Pozostawienie b. dlynastji b ipiała- 

cu Wilhelma I., oddanie Hohenzol

lernom zamka Hamburskiego na 
stalą rezydencję oraz brak wszel
kich postanowień zapobiegających 
użyciu uzyskanych sum przez ł>. pa
nujących na aintyrcpublikańskie celt 
Polityczne,

Przesilenie gabinetowe
w  Jugosławjl.

Białogród, 14. 10. (PAT.) Gabmet 
IJzunowieza podał się wczoraj do 
dymisji, w oeim stwaraemiila możliwo
ści powstania koalicji na szerszej 
podstawie, dla wprowadzania w  ży
cie znajdującego się na poir;ządku 
dfóKiranym obii/cr^ego programu go-> 
spodarczegc.

 oo—

Opozycja w komunistyczne] 
partjt ukraińskiej.

Moskwa, 14. 10. (AW.) Z Charko
w a donoszą, iż opozycja ukraińskiej 
partii komunistycznej próbowała, sia
dłem .swych sojuszników moskiew
skich, wysiąpić aktywnie. Jednakże 
łobanow , jeder. z przywódców o po- 
zyicji i kraińskie; nie zdołał odnieść 
sukcesu na posiedzeniu gubernjalue- 
go komitetu partji, inni z.aś opozycjo
niści jak prof. Daszkowski zostali u- 
iifciuchormeni w  swoi akcji pir/ez z i-  
rządzenia władz. Natomiast nie bez 
rezultatu pozostaje akcja opozycji na 
Ukrainie prawonrzeżnei i Chersoń, 
szczyźnie.

Uczczenie Boya-Żeleńskiego
W a rsza w a  (tel.v'f.) Deli gacja Zw. 

Autorów i Kom pozytorów Scenicz
nych wręczyła wczoraj Dr.Tadau- 
szo w i Boy - Żeleńskiem u dyplom 
członka honorowego w uznaniu 
położonych przez niego zasług na 
polu działalności literackiej.

N o f o m ia  giełdowe.
Dolar w  wolnym obrocie dnia

14 b. ni. w W arszawie 9.06 zi. — we 
Lwowie 9.04 zł.

Urzędowe notowania giełdy warw 
skiej. Dolair. Transakcje 9.00. Sprze
daż 9.02- Kupno 8.98.

N. Jork. Transakcje 9.00, Sprzedaż 
9.02. Kupno 8.98.

Zurych urzędowy. W arszawa 
00.00, N. Jorit 5.175; Lond&,n 25.11 1 
1/8, Pairyż 14.80, Wiedeń 73.025, Pra
ga 15.325, Włochy 20.82 i 9/16, Belgia 
14.4125, Budapeszt 72.4375, Sofia 
3.75, Holandia 207.0575, Oslo 121.50, 
Kopenhaga 137.70,, Sztokholm 138.30, 
Hiszpanja 77.05, Bukareszt 2.75, Ber-: 
lin 123.1875, Belgrad 9.1475.

Pogiełda nowojorska. W arszawa 
11 09, I ondyn 4.85 i 3/16, Pairyż 
2.845- Wiedeń 14.08, Praga 2.9625. 
Włochy 4.02, Belgia 2.79, Budapeszt 
14.08. Szwajcaria 19.32, Sofja 0.72, 
Holandia 40.00, Oslo 23.20, Kopenha
ga 2660. Sztokholm 26.735, Hiszpan
ia 14.89, Bukareszt 0.53, Btffllin 23.81, 
Belgrad! 1.77.

»
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Optymizm w cyfrach.
(Na marginesie preliminarza budżetowego).

mówią bcwiem aiaią azęść waszego 
budżetu gdy więc tę ołbnzymiapo

4,w6w. 15 paźdtalerEfka.
(z.) Nie wiemy, czyjetn dziełem 

jest ogłoszony onegdaj prckninarz 
budżetowy na rok przyszły. Prac* 
nad jego układaniem pirtaypadła bo
wiem na okres, w  którym dokonała 
się zasadni jza amUftia na stanowisku 
ministra skarbu, a  w  ślad za mą po- 
Ęziły bardzo doniosłe przesunięcia w 
adniinistracii skarbowej. Wobec bar
dzo krótkiego czasiu unzędowania 
nowego ministra p. Czechowicza, 
prorypusizezać wypadła, że głównym 
współtwórcą preliminarza był jego 
poprzednik p. Klarner.

Okoliczność ta  nie jest rzeczą 0- 
bojętną wobec znacznych różnic w 
zapatrywaniach pp. Klarneca 1 Cze
chowicza na politykę fiskalną. — P. 
miiiróter Czechowicz, pomoś identy
czny z p. Leliwą, autorem broszury: 
„Problem skarbowy w  świetle pra- 
wdy“ reprezentuje kierunek ostro 
zwalczający ,:Lewiatana“ i uważa, 
że śrubę podatkową można bez szfco 
dy dla życia gospodarczego ściskać 
dalej, podczas gdy p. Klarner stoi w 
tym względzie na stanowisku wręcz 
odmiemiem. — Petwmie szaacigóty pre- 
Itaniiir.arza, jakie doisaiy do wiadlomo- 
ści publicznej, wskazmją. że przewa
żył pogląd p. Klarnera. Dowodzi te
go, r i t7i' aczr.e zresztą, obniżenie cy
fry przewidywanych dochodó w Do
datkowych (1209 miillj.) w porówna
niu z wpływami padatkowiemii otsią- 
gniętemi w Iaiadh ulbliiegłiyich.

Trudno wyzbyć się obaw, aziy od- 
mrii; inm ■ zar a bywania p, Lehwy nie 
odźyią w trakcie wykonywania bnd- 
żetu w  p. Czechowiczu, który ma 
w>rfk stać na straży jego iak naj
ściślejsze! realizacji.

Ogłoszony summarjusz budżetowy 
na rek przyszły, przewiduję osią. 
gniecie równowagi wydatków w su
mie 189f> miljonów f oczekiwanych 
dochodów w sumie 189/ milionów.

Dodać należy, że jakkolwiek jest 
to w peństwie Pofekiiem pierwszy 
wypadek przedłożenia bezdefłcyto- 
wego preliminarza to jednak rząd nie 
sprawił społeczeństwu niespodzian
ki. Oistągnięcie równowagi oudżeto- 
wei uznała bowiiem jednomyślna o* 
pinja za podstawowy i niezbędny 
wunuimek prawdziwej sanacji naszej 
sikairbowcści, 00 też Rząd uwzględnić 
musiał.

Na czrło zagadnienia wysuwa się 
kwestują, jakie są możdwości reali
zacji ogłoszonego preliminarza. 80 
pamiętać należy, że od preliminarza 
do zamknięcia rachunkowogo, wie
dzie droga żmndna i długa, tenbar- 
dziej, że preliminarz okazuje się pod 
niejednym względem wręcz nieprze- 
widujący.

Więc pmzedewszystkitem po stronie 
przewidywanych wydatków, Rząd 
nie liczy się z koniecznością podnie
sienia p!ac pracowników państwo 
wych, i nic wystawia ma tern cel ża
dnych sum diO' budżetu. A wszak 0- 
becny głodowy poziom płac urzędni
czych. żadną miarą ntrzymać się nie 
da na uaibliższą nawet przyszłość, 
nie mówiąc już o utrwaleniu tego 
stanu przez cały rok przyszły. — 
Podwyżka płac, jest wobec szaleją 
oej drożyzny, która nie tiytko wy- 
przeidsiła o olbrzymi dystans po 
ziom tych vi?c: ate wzmaga się z 
dnia na dzień, koniecznością lównic 
ważną, kcz nierówmfje żywwniegszą 
j&k zachowanie równowagi budżeto
wcu'. Tu też grozi preliminowanym 
wydatkom najgroźniejsze niebezpie
czeństwo, W ydatki personalne, sta-

zycję trzeba będzie podwyższyć co- 
najrr miiej o 25 procent. — bo tyle w y
nieść n usi pc-diwyŁkia płac, by zape
wnić pracownikom państwowym 
tnożłiiiwą wegetację, preliminowany 
budżet zostanie rozdęty do takich 
rozmiarów, że żadne oszczędności 
luki tej nie będą w stanie zapełnić.

PorrTając inne pozycje budżetowe 
wykazujące niemniej zastraszające 
tendencje wzrostu, stwierdzić nale
ży, że również przewidywane do
chody nie są ugruntowane dość pe
wnie.

Odskocznie dla ohfflcizetnia przypu
szczalnych dochodów, stanowił 'nti.e-

W arszrwa. (Tel. wł.).
„Keiiais" w  art. pod tyit „Nowe 

nBiebetrpiiip.czensitwo“ pitizc:
Ostaitii-remi czasy wiele się mówi 

w prasie litewskiej o możliwości 
wojny z ‘Polską. Możliwość tę po- 

ł twierdza; a gazety amerykańskie — 
„N^w York Woirld“ pisze, iż ma
rzeniem Marsz. Piłsudskiego jest 
przylączvć do Polski Litwę 1 Ukrai. 
nę; kawaler ja polska w  ciągu kilku 
dni dojdzie do Kowna 1 wywrze 
presję na dyplomację litewska w ce 
lu podpisania projektu Hymansa. — 
Odgłosy te są tembairdizietj miiepoko

Lwów, 15 października.
Wyższa Szkoła dla handlu zag-a- 

nicznego we Lwowie rozpoczęła 
wczoraj piąty rok nauki. W  uroczy
stej inauguracji ucziesiD-iiczylił przed- 
sfiawierje władz 1 instytucji! z wicew. 
Eckharatem, pułk- Haudekiem, prez. 
Neurnanneni, prez. Sądiu apel. Czer
wińskim. rektorem Poliiltechriki Na 
dolskim, prez. Związku Banków Bo- 
zlewiczem, wiceprez. Izby band1 i 
pnaetn. HóiUngerem. reprezentanci 
kupiectwa i przemysłu, oraz liczne 
grono studentów Szkoły.

Po nabożeństwie w kościele św. 
Mikołaja zgromadzano się w auli 
Szkoły przy ul. Boiutairda. Rektor 
Pawłowski powitał obecnych i prze
dłożył sprawozdanie z działalności 
Szkoły, omawiając zarazem jej cele 
i program Program ten, zastosowa
ny specjalnie do zadań handlu zagra 
nicznego został noizsziaraany o- sze
reg m owych katedr, a mdamo wicie: 
prawa morskiego, techniki i organi
zacji żeglugi, oraz taryf celnych. — 
Oprócz it nych przedmiotów wchodzi 
w program także nauka języków a 
to niemieckiego, frainauisikiego, an
gielskiego i rosyjskiego. Wykłady 
wygłaszają stalli profesorowi 3 fachn 
wi, oraz znawcy zie sfer bankowych 
i handlowych. Grono profesorów 
wydało już Mika publikacji nauko
wych do użyfku szkoły. Dzięki ,po
parciu Izby han di. i tnizeimysl. w y
budowano w tym roku w  gmachu 
drugie piętro, a w  nowych ubika 
ojach pomieszczone będzie labora
torium towaroznawcze. Uczelnia ko
rzysta z dotacji rządowych i darów 
prywatnych Rektorat czyni usilne 
starania o uzyskanie dffla Szkoły u- 
prawnleń wyższych uczelni, która t;>

wa preliminarza dochodów, opiera 
się na Optymistycznem założeniu, że 
rok przyszły będzie stał również pod 
znakiem wyjątkowo świetnej kon- 
junktu-y obecnej, czyli, że Rząd pre
liminuje sobie dochody z strajku gór
ników w  Angljl ] z  wzmożonego eks
portu zboża.

Niewielu optymistów zgodzi się 
chyba z tem zapatrywaniem!

Osiągnięcie równowagi badżeto- 
wej, nie przestało więc być postula
tem, nawet wobec zrównoważone
go arytmetycznie preliminarze,

O sfaitrde słowo w  tej sprawie na- 
leży do Izb ustawodawczych, któi’c 
będą musiały znaleźć właściwą dro. 
gę do osiągnięcia realnej równowagi 
budżetowej.

jące. iż i-bc-cre czynniki rządowe Li
tw y wykazuje pewną sympaty? dla 
„federacji”. 'Społeczeństwo powinno 
czuwać nad niepcdtegłością państwa 
i przeciwstawiać się wszelkim zaku
som w  tej sprawie.

Na Inne ni miejscu to sarno pismo 
pisze - Ponieważ do Kowna przycho
dzą wciąż i:cwe wieścii) o przygoto
walniach Polski dió woijuy, rząd li
tewski polecił przedistawicflei-om w y
stosować dó swych państw memo
randum, w  którem wykazane być 
muszą fa.kly, że Potekai ziaigtaźa po- 
kojewi na Wrchodzie Europy,

spr&wa ty ła  już na diobnrj drodze, 
ale jeszcze się przewlekł.

W  roku ubiegłym zigłoisiło się 219 
kandydatów, z omego przyjęto 199, 
czyli O1 16% więcej liiiż w roku po- 
pnz'p|dlriim. W  tej lfczibile byto 135 
sfiudiemtów wyznarafila nzym.-kait., 14 
grecko kat,. 41 mojż. I 9 mnydf w y- 
izjnań. Według namoidlowości. Pola
ków 171, Rusinów 12, Niemców 3, 
Żydów 2 Ze Lwowa pochodziło1 3t 
procent reszta z iminych olkoiiic całej 
Pollski. Opuściło aalkllaid prtzed koń
cem roku 28 sfudentów, pozostało 
171, egzamin przed wakacjami zda
ło 67, reszta po wakacjach Do egza
minu ćfo-plcmowego zgłosiło się 32. 
otrzymało dyplom 17.

?zkoła urządziła siziereg wycie
czek do fabryk w  Łodzi, Częstocho
wie, Warszawie, Gdańsku i do za
głębia naftowego. Mówiąc o* braku 
miieazikań dla mtcdlzffałźy, wispomnia? 
rektor, że z fundusziu oferowanego 
przez rodzinę śp. Leopolda Baczew- 
skiego przezraczono 20.000 ł?. na bu 
dowę domu dla studentów. W  końcu 
podniósł mówca dodatnią działalność 
instytucji sarr.opomaaorwyah i1 we
zwą! młodzież do garliwej pracy.

Na zakończenie uroczystości wy
głosili pro!. Ciesielski ciekawy w y
kład o znaczeniu skómictwa w 0- 
gófcym eksporctle Polski.

Międzynarodowa konferencja
kolelcwa

Barlin 14 10,(DAT) W Baden- 
Baden rozpoczęła obrady między
narodowa krwferancia enropeiska 
w spraw ie utoż-ula rozkładu jaz- 
dv na koleiach. Bierze w  nief udział 
230 przedstawicieli wszystkich eu
ropejskich zarządów  kolejowych,'

Zamordowanie kurjera 
rosyjskiego.

Ryga. (Tel. wł.).
O zamordowaniu członka central

nego komitetu wykonawczego so
wietów Newskiego w  przedziale po
ciągu pospiesznego Sebajstopol-Mo- 
sfcwa, dioni0.s*ą. że mordu dekunan0 
w  celu zrabowania ważnych aktów 
tajnych, co fie też ńaaastniikowd u- 
dteło. Mordu dokenrano talk zręcznie, 
iż w  czasie podróży nilkit o  tem si|l. 
nic dowiedział, dioipiileiro po przybyciu 
pociągu do Moskwy znaleziono w 
cisohrym przedziale zamordowanego 
Newskiego.

Sprawców mordu dotychczas nlo 
wykryto, Wsikutek zrairowatuia taj
nych aktów Czeki o j,e|j dlzalafaośji 
w  Charkowie, spodziewają się w naj 
blużyjzyn: czasie hairdizoi ciekawych 
rewelacji, które niewątoiiwuc ukażą 
się; zagranicą.

RAEINDRANATR T aGORE 
W PRADZE.

Praga. (Tel. wł >
Największy indy jski poeta-uloz t 

Pabindranath Tagore, który baw ć 
będzie w  Pradze prizez dni kilka jest 
owacyjnie przyjmowany, przez r.w 
maite czeskie zwiąizki.
■ Na jediiym z-wieczorów wyg =i 
wykład znamy Imooilog dr. Leśny, a 
patem sam Tagore odczyta swe o- 
statnle liryki w  języku bengalskim.. 
Na zakończemle odegraną zostań c 
sztuka Tagory pt.: „Urząd poczto
wy". Uroczyste przyjęcie odb, dzrr 
się w  niemieckim, teatrze dnia 13 go 
zaś 14-go w częskim ta tr z e  narodo- 
wyni<

 o— -

POLSKA SPÓŁKA PRYWATNA 
DLA BUDOWY LLEWATORÓW.

W arszawa. (Tel- wl.)
Dowiadujemy sję, że czymmik; 

przemysłowo - rolnicze, zaimeroo 
wau.c w budowie eliewaton-ów, p; ; 
ponują utworzeme prywatnej spńfkl 
polskiej, która podjęłaby się silna!,- 
sowania budowy elewatorów w P< ! 
sce. Po wstepnych Jia:ra>diach w tej 
^prawic, w  których ustailauo ogólne 
zasady, dotyczące budowy i finan
sów, postanowione odbyć kilka kon- 
fęretuil ccicm . slionkretyz 3 wa n; n 
projektu.

Święto Cervantesa w  Hls^panj..
Madryt. (Tel. wł.).

Dzień uirodtzin Cervaintesa twórcy 
„Don Kiszota", obchodzono no raz 
pSerwszy w  całej Hiisapauji bardzo 
uroczyście, jako święto narodowe. 
W 'szkodach i na, uniwersytetach od
były site wykłady o znaczeniu jego 
dzieł. Na ulicach razidlawaino bez
płatnie broszury krzewiące potrzeb 5 
czytania książki, a kupujący w księ
garniach w ten dtóeń, „Don K)łsiziota‘‘ 
otrzymywali znaczmy opust,

 o-----
Kongres badaczy zagadnień 

seksualnych.
Berlin, (te l. Wł.).

Dnia 11 bm. ziostał otw arty pierw
szy mięKteynarodbwy kongres badań 
seksualnych, w którym biorą ucHał 
najwybitniejsi przedstawiciele nauki 
lekarskiej z całej Europy. Pierwsze 
towarzystwo lekarskie, mająjce na 
celu badania seksualne zosM o za
łożone w  Berlinie w  r. 1913. Dr- 
Moll w swojej imauguracyjnej mowtte 
złożył hołd 'założycielowi genialne
mu uczonemu w  tej dziedzinie dr- 
Eugeniuszowi Stemacbowi.

wątpliwie rak bieżący, ; ik  zresztą 
wsik'ŁZUją m  to cyfry. A więc budo-

Możliwość wojny Litwy z Polską,
Głofy prasy litewskiej.

—•—- i *  eg—— —

w  W yższej Szacie Hia handlu zagranicznego.
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Z  Rady miejsknej.Bracia STAUBER
PI. MARJACKI 7. 2962

polecają JAK ZAWSZE pierw szorzędne pła- 
Bzcze zimowe, suknie, futra i trykotaże.

Ceny niskie, j

Pod znakiem czasu.
N1E0BYCZAJNY OBYCZAJ.

Lwów, 15 października.
Dzienniki Poznańskie donoszą o 

przykrem zajściu na odpuście w Dą
brówce Kościelnej w powiecie obor- 
tilickim. Kilkanaście (Pfań i panienek 
przyszło dc* kościiniliai w strojach mo
dnych, c żyli według otoreśfenia 
władiz „nieprzyzwoitych". P ro 
boszcz. wyprosił je z kościoła* a  slko- 
jedina z nibij stawiła opór d) po każ
de n; wyproszeniu powtórnie wraca
ła do zakrystji, po&ędlliwy kapłan,, 
używając obelżywych wyrazów, 
wypędził ja laska, co sam po
twierdza w  sprostowaniu zamiesz
czę,nem w dziennikach.

Ubolewać należy, że fakt tego ro
dzaju zdarzy ł pię w  Polsce. Sptosób, 
w jak! ów proboiszaz wykonał za
rządzenie w taJzy kościelnej, nie li
cował ani z powagą miejsca, ani z  
godnością kapłańską — zwłaszcza, 
że iprizekToazediiej nie było  tej wagi., 
by aż tak ostro na nie reagować. 
Oczywiście, że przyjście do kościo
ła w (stroju nieprzyzwoitym byłoby 
czynem karygodnym, gdyoy ubiór 
ten wyróżnia! się istotnie jakąś zbyt 
śmiałą ekscentrycznością. Ale jeśli 
chodzi o krótką suknię — to jest 
ona dziś tak rozpowszechnio^a, że 
stała się obyczajem i nie 'budzi już 
w ludziach normalnych dreszczyków 
sensacji, ani zgrozy zgorszenia.

O ileż racjonalniejsze i bardziej 
tgodne z duchem czaisu, picpaguiją- 
cytn prostotę, je»t zdanie, biskupa pa 
ryskiego, który 'powiedział, że „cno- 
ta kobiety nie zależy ani od krótkiej 
sukni, ani od krótkich włosów".

Istotnie! Czyż damy (rokokowe w 
sukniach z trenami! i krynolinami 
były o wiele morulniejsze od dzi
siejszych kobiet.

(m).

Bdtlnrt Jtu rjtra  UroOTfcimo* » 16. 10. 1928

LORD DUNSANY.
Z księgi: „0 ludziach, bogach 

i duchach".

Bisdny, stary Bill.
Przełożyła Olga Bilińska.

Nad pewną ufiarą okrętowa knajpą, 
taką typową morską fcwieirnąi, gasło 
powoli światło dzienne. (kil kilku 
'wieczorów odwiedzałem iriejisco- 
wiość w uadzieji, iż od1 majtków, z a 
bijających się tutaj ubookrajowem 
winmi. usłyszę jakąś wiadomość o 
flocie galeonów sitlaneij Hiszpanii, 
która gdzieś — ma miieoznaczoinej' do
tychczas strefie oceanu południowe
go — krążyć miaiai.

I dzisiaj zaw indlem się znowu. 
Rozmowa szła lemiwiile, pilawie mru
kiem. Chciałem właśnie to  przerwać, 
kiedy jakiś majtek nosizący przepy
szne zausznice z.e sizczcrego złota 
podniósł głowę z nad1 szklanicy wi
ta, wpił 'nieruchome źrenice w  prze
ciwległą ścianę i rozpoczął niepro
szony głośno swą opowieść. (Ody 
Później wicher i descacz potęgowały 
się i zaczęły dirżeć szybklii Wiórowe 
oprawne w  ołów, om bez najmniej
szego natężenia podnosił swój głos 
i ntćwii spokojnie dialej. a im gteo-

(•

Lwów, 15 października.
Obrady wczorajsze tymicz. Repre

zentacji m. Lworwa, rozpoczęło 
wsp om,nianie pośmiertne, poświęcone 
pnzietz p.nez. Neumanna zmarłemu ra 
dnemu, ś. p. Stanisławowi Majer
skiemu.

Przystąpiono następnie odrazu do 
porządku dzieinmeigo. — Na wstępie 
przyjęto drugą uchwalę w sprawie 
przedłużenia jpobortl oiplat gminlaych 
na fundusz zatrudnienia bezrobot
nych (ref. r, Hóflinger). W myśl 
wniosków r. dr. Wereszczyńskiego, 
dokonano wyboru delegatów Rady 
miejskiej do kcirtisji szacunkowej po
datku dochodowego.

R. Kwiatkowski referował wnioski 
w  sprawne reorganizacji miejskiej 
szkoły przemysłowej.

Skoro sprawę poddaniu pod dysku
sję.. oświadczył x. Szaifrariski, że nie 
może w niej zabrać głosu, ponieważ 
ożywiona rozmowa radnych, nie po
zwoliła niu słuchać referatu. W ywo
łało to oczywiście wesołość, jednak
że referent musiał povvtórzyć wnio
ski. Był to pierwszy raz ze strony 
radnych protest przeciw „rautowe, 
mu" nastrojowi na sali, który utru
dniła obrady, a wprost uniemożliwia 
pracę sprawozdawcom.

We wspomnianej sprawie uchwa
lono zreorganizować miejską; Szlkolę 
przemysłową w myśl projektu inż. 
Wreżeja. Ir.stytucia to ma być szko
lą dokształcającą dla majstrów i cze
ladników i dzielić się będzie na dwa 
samoistne kursy: dla mocnauików i 
uia stolarzy. Na poknyicie wydatków', 
zwiiązOTiych z reorganizacją szkoły, 
uohwtojcpo wstawić do budżetu na 
nok 1927 isume 3.106 złotych, a wy
datki na rok 1926, zwśęksizaae o su
mę 1993 złotych, pokryć tz ogólnych 
oszczędności. W» rażając dotychcza- 
w r n u  kierowmiikowii szkoły dyr. 
Zygmuntowi Kunstinainnoiwu podzi«- 
kowiainie za jego pracę, uchwalono 
powierzyć kierownictwo inż. Andrze
jowi Wrażejowi. Program szkoły 
zmieniona o tyle, że godziny nauki 
reffigji i nauki higieny, mają się od
bywać nie co dwa tygodnie, H f co 
tydzień.

Sprawa ustalenia godzin pracy w

owocarniach spadła z porządku 
dziennego, wskutek rozporządzenia 
Mińfctanstwa, które izasttrzeglo się 
przeciw zmianie.

Zgodnie z wr.ioukaani ref, r. Hof- 
lingera przyznano kiedyt dodatko
w y w  kwocie 10.259 złotych na u- 
V2 ądżerdie 3 kuchen na 6-cm kursach 
praktycznych w sz,kofaich miejskich: 
św. Anny, im. Tańskiej i iim. Żół
kiewskiego.

Pogrzeb śp. Stan. Majerskiego
Lwów, 15 paźdzk mika 

Wczoraj odprowadzono ma miej
sce spoczynku wiecznego zasłużo
nego pedagoga i obywatela lwow
skiego, em. dyrektora gimnazjum 
żeńskiego im. król. Jadwigi, ś. p. 
Stanisława Majerskiego. W pogrze
bie uczestniczyło liczne grono człon
ków Rady miejskiej z P rez . Ni oman 
nem i wiceprezydentami, nauczyciel
stw o i młodzież szkolna.

przed domem żałoby przemówoł 
imieniem' Rady miejskiej i miesz
czaństwa r. Hoflr-ger, przypomina
ją/c długoletnią działalność pedago
giczną śp. Majerskiego, który krze
wił w młodzieży za pośrednictwem 
nauki historii i geografii miłość Oj
czyzny i zrozumienie piękną P i 
przyrodV, a jako członek Rady miej
skiej i działacz społeczny stał zaw
sze na stanowisku obyw atelskim  
i 'patrj.ottycznem.

Pochód żałobny podążył ma cmen
tarz Łyczakowski, gdzie nad mogiłą 
przemówiła imieniem iteuczydol 
stwa p. Chobrzyńska.

WZROST WKŁADÓW OSZCZĘ
DNOŚCIOWYCH W P. K. O.

Lwów, 15 października. 
W kłady oszczędnościowte w  P. K.

O. w dniiu 1 września b. r. wynosi
ły 19,000.000. zł., 10 września br. — 
19,700.1)00, 20 września br. —
’0,400.000, SC września br.
20.800.000, 5 zaś października —
21.000.000. Czyli, że wkłady te wzro. 
sły od dn ia 1 września o 2,100.a0P zł.

— -o

PoitC Ś BBB
Moje wątpliwości.

Podobno wielcy mężowie nauki 
Patrzą z  podziwem na cud świata tegO)
I  zwą go bajką, arcydziełem sztuki;
Lecz ja  w to wątpię i powiem dlaczego.

N aprzykłud : nikł z  nas pewno tego tu i
[wie,

Czemu ten tyje a drugi się dusi.
Czemu ananas sam rośnie na drzewie,
A chłop ziemniaka potem podlać musi.

*' ■ , Dlaczego Stwórca, gdy jest pełno w misie,
jeszcze dolewa, choć przez brzegi leci?
Czemu w noc ciemna gwiazdka ledwo iii

A w dzień, gdy jasno, jeszcze słońce świeci.

Najnowsza książka 
o Józefie Cbnradzfe.

Londyn, w  październiku.
P rzed  kilku diniamii pojaw iła się nS 

rynku księgarskim  w  Loocjyniile książ 
ka o Józefie Conradzie, nlediawno 
zm arłym  majwybifińcijsizyni diaiś an 
gielskimi powieściioipisairzu' - Potoku. 
P o w itan o  ,;ą bardzo ciepło, gdyż 
autorką jej jest widowa ipo nim p. 
Jessie Conrad T y  tu książk i: .Jo sep h  
Carwiad as I kmew hiilrn1' (J. Comrad',' 
Jessie Conrad. („Józef Conrad — jak  
Jaik ja go z ra lam ") a '0)dsl!am:;:’j ona nie 
jeden drobiazg w.pnast w zruszający  
z życia  tego dziw nego pisarza.. W e 
dle ijej opisu, życie Conrada nie było 
idyllą. Cierpienie, walki', potem  bie
da 't choroba, c tc  icio tein. człow iek 
pnzeżyt. Zadziw iającem  jeis,t w łaśm e 
to, że tego, ‘pesym istyczna dusza 
zdo łała  tyle wypromfientować, że w ła  
śrlie w okresie najbardziej zgorzknia
łych chwil — pisai rzeczy budzące 
zachwyt (ale dopiero dzisiaj). D ługie 
m,biały lata, a on nie był popularnym. 
O jakżeż -wielka m usiała b y ć  nie- 
SiPeiżiyto siła tego tw ó rcy  w alczącego  
o k aw a łek  chleba, że cale da ł sfc  z lar 
m ać. Nie dziw  p rzeto , że  C onrad 
w obejściu towarzyskiem był r.er- 
wowy, zamknięty w sobie, odgrodził 
się od tow arzysizy i ludzi w ogóle. 
W  ctezy tw orzył, oin, k tó rego  życie 
w łasne  b y ło  w łaśn ie  inaSidzi^/niaj- 
i?zym w arunkiem  i sploitemi w prct;ł 
fantazyjnych p rzeżyć,

ł-—O-----

sza zapadała ciemność tein jaśniej 
gorzały jego dzukiilc oazy).

„Pewien stary żaiglowilec przybli
żał się do dziwnych wysip. Nigdy 
przedtem takich nie widizd,eliśmy.

W szyscy  razem nienawidzilliśmy 
naszego kapitana; on nienawidził nas 
wszystkich jednakowo, bowiem nie 
uznawał systemu faworyzowania. 
I nigdy rie  nozmaiwnaił z żadnym 
maljleiciin: czasem tylko i to w noc 
bardzo ciemr.ą, stawał nagie przy 
najwyższym maszcie i zagadywał do 
człowieka, ktćreigo doń kazał przy 
wiązać.

Byliśmy buntowniczą załogą, a to 
li kapitan był jedynym, który po
siadali pistolety. Spał nawet z mi mi: 
jeden pod poduszką, a  dlrugi trzymał 
w dtoni.

A wyspy te miały w sobie coś 
groźnego. Były małe i pilarskie jakby 
riedawno wyłoniły się z morza i nie 
miały ard piasku, ani skal jak przy
stało na porządne wyspy, tylko zie
lona tnawa sięgająca aż do wody. 
Były tam maie uomki, które wcale 
nam się me podobały ich dachy sto- 
iriane sięgały aż do ziomii i były na 
rogach jakoś dziwacznie do góry po- 
zakręeanie. Pod niiskiim okapem wid
niały śmieszne ciemne okna, których 
małe w ołów Oprawne szybkii, tak 
gęste były. że do środka absolut,nie 
zaglądnąć wie było można. Ani czło

wieka, ani zwierz,ęak nde wiildzieliś 
my, tak że rie moiglśmy rozpoznać 
co ta  za fud ż ^ e . Kapitam zaś wie
dział co się tlam święci W ysiadł na 
ląd i wszedł dlo jednej z tych ohait, 
w której potem magle zapadł ktoś 
światełko i wtedy to m,al)eńkiiit okna 
przedstawiały nader mlepr-zyjemny 
wr:dok.

Byto już straszliwie cie.uinio, kSedy 
Powrócił na pokład; powniediział we
soło dobranoc ludziom przywiąza
nym do masztu, a  nas obrzucił spoj
rzeniem, którte biednemu, staremu 
Billowi niemałego ńajpędziiło strachu.

Następr©j nocy doiw iedzieltśmy 
się, że „tam- , auozył się k ipićan 
sztuki zaklinania. Wywołlal nas na 
pokład mimo iż spaliśmy już w  swo
ich kajutach, (bfedlny, story B il też 
musiał iść) i wskakując n,a załogę 
palcem wymruczał jakaieś ozairo- 
dzio;skie zaklęcia, a  potem rozkaz 
aby dusze nasze siedziały przez noc 
całą na wierzchołku masztu,. I w 
Kiknieniu oka usiadła dusza biedne
go, starego Biila jak małpka na koń
cu masztu, patrzyła ku gwiazdom i 
r.aw^skóś marzła.

Po tej moi y  zaaranżowoitś ny ma
ły bunt. Lecz kap i/tan zmloiwu przy
szedł. znowu zakiął i tyin razem 
pływ-ata dusza biedlnieigioi, sitorego 
Biila i my wszyscy potdl okrętom po
przez lcdow'0-aimii^, zfcbną wod?i

„a ciała nasze leżały ra  poK^idzr,.
Jeden z chłopców okrętowych wy* 

myszkował, że kiedly kapitam upije 
się, wtedy nie może czianowrać, no 
a!e strzelać potrafi.

I w tej to eh wili został rozstrzy
gnięty los kapitaina.

Kilku towarayszy było żądnych 
mordu, chcieli go zabić. Biedny, sta
ry Bili był zdania, ażeby w n a to ść  
jakąś małą wyspę IPO zia obrębem 
dróg oikrętowrych i tam go zostawić 
raziem z częścią piizynaieżnydh jemu 
zapasów, któirych miil&liśmiy na cały 
rok. Usłuchaliśmy rady biednego, 
starego Bi Ha i postanowiliśmy jak 
tylko, kapitan upije się i (łiie będzie 
w silanie wypowiadać swoich czaro
wań, wysadzić go na bezludną wy
spę.

Minęły pełne trziy dni zamim ka
pitan upił się. A czas ten był strasz
my. Biedny, stary B il i  my wszyscy 
przeżywaliśmy tortury. Wymyślał 
coraz to dziksze i mowisze, a  gdzie 
wskazał palcem tam musiały wędro-. 
wiać dusze nasze. Znały mias już ry
by- znały i gwtozidly i nikt z  nami 
nie współczuł, kiedyśmy tak marzli 
m  -wierzchołkach masztów albo pę-i 
dzeni błądziliśmy wśród wodoro
stów — gwiazdy i ryby byiy zajęte 
swejemi. sprawami, a oazy ich były 
obojętne i zimne.

(1'ok, uaisU

i
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f  Felicja Stachowicz-GreKowa.

Lwów, 15 października.
Zroitorimita artystka; dramatyczna 

F jB ba Stachowicz zmairia w nocy 
A 13 na 14 bm. we Lwowie po kil- 
kuimSesięcznej ciężkiej chorobie w fu 
roku życia.

Była cna przez dłuższe Ilata ozdo
bą sceny polskiej i cieszyła się o ’ • 
brzymirn puwioćizcmem i powszech
ną, sympatią. Jako uazemioa artystki 
warszawskiej Raksemiczowej de- 
limitowała w Pozmairiilui i -cdiniosla 
tam wielki sukces, to też natych
miast zaangażował ją Stanisław 
Koźmiiain do teatru Krakowskiego. 
Pu kilkuletnich wfełkich sukcesach 
na soemSe kiakowiskilej, pirzeniiosfa sih 
do Lwowa za dyrekcji ś. p. Jana Do
brzańskiego. W  teatrze hr. Skarbka 
św iędła prawdziwe trjumfy — c ża
rowa fa w drękiem , urodą i znakomi
tą grą

Reiyeduar jej prtziciważint'e liryczny 
obejmował mnóstwo pierwazorzęd- 
rrych ról (OfeiHa, Deisdomom, Jula) 
Ofrrzymini powodzeniem cdeczyła
HKo* Sc riaBBai HSMBm HUEhHHHBMnSnĤ HBBBR

się w  „Nadzdeji** Heyenmainsa, „Cy- 
irano de Be,'gerac”, „Zaczarowianeiu 
kole**, „Safardułach", „Madiame Sans 
Cei!:,c‘ , ..Chorym z urojenia*4, „Ślu
bach Panieńskich", „Bainiu Dainazym' 
„Griutych rybach** i waalu innych.

?e sceny lwowskiej mtąpila w r. 
1907, poczem pracowała na scenie 
teatru miejskiego w sezoiriie i 911/1J 
Usunęła się ze ścierny w pełni sił.

Była zacną kobietą w całcm sto 
wa amaczerdu. najleroszą ko leżanka, 
to też w szerokich stetrach naiszego 
miasta pozostawiła po siobie szczery 
nemctecziy żal. Ubyła, wttelika amtyst- 
ka, prawdiziwa fcaplamika satuKł.

Cześć (pamięci wnedikiuea artystki i 
zacnej obywatelki.

Pozostałemu mężowi, mieceorusowi 
<łf. Michałowi Grekowi i1 córce pani 
Beatryczy Penrcowej skłyda Redak
cja wyrazy szczerego żalu.

Pogrzeb śp. StachowSlczowej od
będzie się dziś w  piątek o godzinie 3 
popol. z domu żaflloiby puzy ul. Stryj- 
skiej na cmenitarz Łyczakowski.

Na marginesie.

Trójkąt niebieski.
Lwów, 15 paźdiziieu nika

Pożądliwość semsacyj do tego sto
pnia opanowała ludzkość, świat ca
ły, że dziś nawet przyroda, zuuidlzo- 
na szarzyzną riommallności popełnia 
t kandaliczne wybryki. W  Ameryce 
coraz częścią’ umzoidlzai sobie wyścig 
opętańczy „torniaidlo*4. po oceanach i 
morzach gorszące awantury wypra
wiają huragany, ziemia tu i tanu do
staje epileptycznej *eory, krótko m ó
wiąc, popadła w  delirium tremens. 
luib mjprawdciicdioibiiileii dostała ata
ku histerycznego.

Uczeni twierdzą, źe siemię tropią 
boleści wewnętrzne, lub — powiedz
my po ludzku — kumaze żołądka i to 
w-laśnie ma być źródłom jej fatalne
go humoru.

Ale ja te wszystkie dziwactwa 
(tłumaczę zupełnie natuiraMe.

Oto p.-zy -zyEą wszystkich niesz
część jest poptostu trójkąt małżeń
ski. Ziemia, leciwa wprawdzie, nie 
jest jednak wcale miumsaałym grzy
bem, jaik niektórzy twierdzą, ow- 
sizm:. wkroczyła w niebezpieczny 
wiek balzacowski, kredyto każda 
niewiasta naasilmSej odczuwa, żie ma 
seace.

Tymczasem los la połączył do
zgonnym węzłem pożycia z  takim 
niedołęgą, jak księżyc, który za dnia 
wogóle się rie  pokazuje, a wieczo
rem przychodził blady, zaspany, 
z  głupowatym uśmiecham.

Co ma robić biedna małżonka, gdy 
nawiedza ją płomienna pragnienia, a 
pan mąż źimiry, wyucygły, obojętny 
z kro&yńska rniną wybałusza ma nia 
oazy?

Opuszczona ziemia zalewa się po 
nocach rosistych łez kroplami, szlo
cha jąc  — ZmannsoiWiafem życie przy 
tym starym gracie!

I wszystko może, jak zwykle, 
skończyłoby tlą na domowych 
„kwasach", gdyby nie tera trzeci — 
planeta słoneczna. Młody, ognisty, 
pełen żaru zarda z ram  okazuje się 
zapłakanej ziemi w  tęczowym płasz
czu" różowych zorz, przez cały dzień 
inc;pala Ją blaskiem gorącego apoj- 
rzianjai, a pod wieczór, okryty kró
lewskim płaszczem purpury, z łobu- 
zerskiem rozmarzeniem mruga na 
nią: — Pójdź do mnie!

Któżby aię oparł takiej potasie?

Ziemia raa razie trw a wierności 1 
na swoją niedolę reaguje najwyżej 
diresacizami trzęsień i spaleniami1 o r  
Joauuów, niie jest jedlnaK wyikŁucziouc 
że kiedyś rzuci się w  objęciu słone 
czraeigo uwodziciela.

■ Przypuszczam, że nie będzie to dla 
niej przykre...

Ale co z nami?
Nie sądzę, żeby należało do wiel

kich przyjemności: ugotować się. we 
wrącej lawie słonecznej.

W d.

NADESŁANE.

J?l> NADESZŁY

m a  iwobgi
DLA PAfj do firm y

ANTONIEGO UWIERY
Lwów ulica Halicza 13. 
również do filji w Tarno- 

polu-Stryju. 2524

Z sali sędowej
Rozprawa o sensacyjnem tle.

Lwów, 15 paidzióMka.'
Pamiętna sprawa... strzelanina... 

awantura, gonitwa, policjantów za 
egzotycznym przestępcą, który ku
lami rewolwery nu torowe! sobie
drogę do wolności.

Dział© się -o ubiegłego roku na ul. 
Rzeźnłlckiej, a tło tei sprawy było 
następujące!

Z W arszawy przybyli do Lwowa 
jacyś dwaj mężczyźni nieznani niko
mu, którzy nie m^jąc ijasziportćiw, 
szukaH człowieka mogącego prze
prowadzi ć ich przez granicę do Ru- 
muraji. Trafili do N. Moisonberga, 
właściciela dwu hoteli t- zw. „godKi- 
nowyoh“ a to „Berlińskiego** i „Pa
ryskiego". Za 500 dolarów zgodził 
się Mosenbetrg na ową 'imprezę. 
„Trójka“ wyjechała w  kierunku 
Sniatynai. Ale w  Stanisławowie 
Mosenbrg znikł.

Cudziozitncy pojechali do Śtfiatyna, 
gdzie znaleźli innego „przewoidinika**, 
któn-y prztóiPnawił ich ostatecznie 
„na drugą stronę^.

Bawilli oni jakiś czas w  Rumiuintii. 
Wypłynęli następnie w  Tuircji, zjawi
li się nawet na froncie marokkań- 
stdm, gdzie brali udział w  walkach,

poczem przez Pireneje, Frauck; i td- 
powrócili do I /wlwa.

Jaki cel by1! ich podróży, mLt ni16 
wie.

We Lwowie poczęli owi oitowia- 
dać, że zostali oszukam przez Mo- 
senbarga. Moseraberg „oburzony 
spotkawsszy ich razu pewnego na ul* 
Jagiellońskiej wezwał posterunko
wego, biy ich areszt owa

Njezmajo,mi rzucili się do ucieczki. 
Jedfea zbiegł 1 ślad za nrhn zaginął, 
drugi zaś, gdy go dlopaid1 posterun
kowy, dobył rewolweru I począł 
bitrzelać.

Schwytano go jednaik 3 ro»brajopo. 
W jakiś czas po tem odbyła isię roz- 
prawa sądowa. Siisse Ilebuand, tak 
bowiem nazywał się on, tłumaczy' 
silę jak mógł. Twierdził, iż... „strzel a i 
odruchowo". W  czasie podroży po 
dzikim wschodzie, przebył w.ele 
nieibezpieczeńbtw...

Helmuhda skazano za usraowan© 
morderstwo na 7 łat.

Ale o Mo.senbergu pamiętane rów
nież. Wczoraj stai.ął on przed1 sacl-sir 
pod zarzutem oszustwa na szkodę 
Helmunife, za- co skazany został na 
3 miesiące więzienia-

Niszwykly trick zkdziejsk!.
Lwów, 15 paźdzfcyiika.

Na czarnej giełdzie do Simohe Alt- 
schiillera pośrednika, przystąpił Izak 
Berger f. Klapp z zaipytaniiem, ozy 
nie ma on na Sprzedaż dolarów. Gdy 
A. dał odpowiedź twierdzącą, Berger 
oświacztył mu, iż ma kulwca, który- 
„da dobrze zarobić", ale trzeba dla 
niego pójść, bawi ota bowiem w Ban
ku Spółek Zarobkowych. W  drodze 
na ul. Wałową, Berger zażądał od 
Altschuriera, by mu v ręczyć pieraiiąr 
dżs, gdsyż on winien raczej uchodzić 
za sprzedającego. ABschiiHer nie 
podejrzewając nic złego, dał „dobro
czyńcy" 210 dolarów. Po chwili pnze

szedł obok nich jakiś osobnik, który 
zderzył się z Bergerem, przapras'' 
£0 następnie i spiesznie oddal;' 
się. Naraz Berger, począł krzyczeć, 
że ukradziono mu pie-Uądze.

Altsdhlillor zawezwał pcistcranko- 
v/ego i Bergera aresztowano, oka
zało się bow iem, iż był on w  imowdl 
z owym nieznanym • osobbilciem. — 
Odstawiono go dk> 'więzienia przy ul. 
Batorego.

Wczoraj stanął on p rze l sądem 1 
skazany został na 4 miesiące cięż
kiego więzienia, z warunkowem za
wieszeniem kary ma rok •

Bronił adw. dr. Kitoitz.

Szajka zlodzleji i Llafników.
WYROK.

Olbrzym i pożar w  powiacie 
Rawa Ruska.
Lwów, 15 października.

POJmCja' powiatowa w Rawie Ru
skiej, zawiadomiła uiząid śledczy we 
Lwowie, o olbrzymim pożarze, któ
ry  powstał w  tartaku Paw ła Sapiehy 
i S-ki w  Rocie powiiiait Rawa, Ruska.

Pożar, który trwał kilka godzin, 
zniszczył 300 metrów kublcznych 
desek sosnowych wartości 30.000 
złotych, 300 metrów kub. desek dę
bowych t 800 progów kolejowych 
wartości 81,030 złotych.

Tartak ten jest- własnością spółki 
dnia eksportu dr/ewa, eto któroa prócz 
Pac\ fa Sapiehy należy wiole fiirm. — 
todwa (Z nich to ilrma „Mars1*, która 
swoją część ubezpieczyła na 300.000 
złotych w  jtduem z towarzystw u- 
bezpieczeniowych wie Lwtow„i.

Pcnieważ wszelkie poszlaki prze
mawiają za tem, że pożar został pod- 
łożo ny, na miejsca wyruslzsyla komi
sja polilcyjra, która przepinowadizl do 
kłaidne śledztwo. Pożar poiwswał dnia 
13 b. m. o godzinie 22.45 ii trwał do 
dnia 14 b. m. do południa^

Lwów, 15 paźdzSertdko.
Wczoraj, ostatecznie, po przemó- 

wieniaoh stroi*, zapadł wyrok 'Sfk îzu- 
jący Ludwfka Biklesa, na 2 latai, Jó
zefa Gonzka na 6 miesięcy, Michała 
Radomskiego na 8 miesięcy, Jam  
CieUńskiego na 3 miesiące, W łady
sława Cetnlika na 1 rok!, Stanisława

Kandaka ma 4 miesiące, Stefana Mu
rzy ńoa raa 3 miesiące, Józefa Da- 
nysaczuka na 6 miesięcy, Kazimioraa 
S-zpu&aaa na 7 miesięcy, Norberta 
Neuera na 6 dni z warunków, zawie 
szenfilem kary na 2 lalta i Rubiszezą 
vęl Starcka ną 25 złotych grzywny.

Echa 1918 roku*
Lwów, 15 paźdzfiebtaiika.

Przed sądem przysięgłych startął 
współwłaściciel bufetu na bofiskul 
„BątkO Sokił" N. Dobrzański, oska
rżony o to, że w liistopafdizlle 1918 r„ 
jako ukraiński mili!cja/iit w  Pcdnor- 
cach zamordbwał powracającego do

domu austrjLcldego. chc-aiego FYipa 
Prusa.

Dobrzański wypiera isie winy. 
W yrok zapadnf ■ dziś 

Prtzewodniczy s. s. o. Angielsła 
oskaTża Laniewski, broni dir. Jan
kiewicz.

Przebieg szkarlatyny 
we Lwowie.

Lwów, 14 paidJzieuoika.
Epidemia opada od kilku tygodni i

osiągnęła nareszcie cyfrę pnzeszloro- 
czną w  jesiennych tygodniach, kiedy 
epidemii właściwej ndle było. Pocie- 
szającvrti objawem jest pnzedp- 
wisizystkiem mniejsza ilość , chorych, 
przybywających z prowmoji tak 
zwianych „obcych", prięidziejj bowiem 
zmajdą nasi lwowscy chorzy miejsce 
w szpitalu. Zapadają otbeisnfle na 
lizp^jatynę jedynie dzieci nierozum
nych I niedbałych rodziców, którzy 
dizSieci swych doitycbazas nie diaJi o-

chronnie zaszczepać. Niestety nfr- 
dbajość taką rodziców, muszą biedne 
dzieci1 chorobą a  nawet śmiercią od
pokutować. W  ostatnim tygodniu bV' 
ły  także 3 wypadki śmierci, a zroz
paczeni rodzice nic mieli dość słów 
potępienia dla siebie, wobec tak nie
słychanego zlekceważenia obowiąz 
ku opieki nad własneni „kochane- 
m f‘ dziećmi. Szczero!ą  raaidal stacja 
pańs.tv/owa Zamarstyuowsika 48, ain- 
buJafrrjuim szpitala żydowskiego 
Rappapoirta, FizyJtat miejski plac 
Dąbnowiikiego 3 i w&zytscy lekarz® 
miejscy,



JCURJER LWOWSKi', sobota, Ki ppździleamiika 1926. 9____
m

Kurjei* przemyski-
(Od naszego korespondenta).Konkurs mieszkaniowy

„Kurjera Lwowskiego1*
Wydawnictwo „Kunjera Lwow

skiego" świadome tego, że Uzyt&U 
nicy jego rekrutują się ^rawazmic 
«e afer pracm .,oej inteligencji* dla 
której obecni©
opłacenie czynszu mieszkanio
wego słało się ju ż poważnę 

rubrykę
rtjzpfciye raniejsz-em następujący

konkurs mieszkaniowy
w którym wziąć mogą udział wszy. 
scy Czytelnicy „Kuriera Lwowskie
go" tak lwowscy Jak i zamiejscowi.

Oto w  najbliższych dmach rozpo
czniemy w  „Kurierze Lwowskim" 

diruk
kuponów

uprawniających do udziału w  kon
kursie. Kupony te,

Których będzie kolejno 20
należy wycinać i przesiać razem 
wsizyLtkie wedle numerów do Re
dakcji „Kurjera Lwowskiego" (z do-

piskiem na kuponie: „Konkurs tnie- 
szkaniowy"), pocztem w obecności 
rotairjuisza odbędzie się losowanie. 

Na kogo los padnie, 
otrzyma od 1 stycznia począ
wszy przez cały rok 1927

każdego miesiąca w  gotówce kwotą 
odpowiadającą wysokości czynszu
za mieszkalnie przez niego zajmowar 
ne, wedle obowiązujących norm 
czynszu podstawowego, określanego 
każdorazowo przez Urząd mieszka
niowy z uwzględnieniem wszystkich 
podwyżek i dodatków.

W  raiza© większego napływu zgło
szeń, wyznaczy Wydawnictwo je
l c z e
dodatkowe nagrody pocieszenia

na czynsz.
Sądzimy, że Czytelnicy maisi sko

rzystają ochoczo z tej okazji i wozmą 
udlział Bczny w tym niezwykłym i 
aktualnym konkursie.

Dalsze szczesóły ogłaszać będzie
my na namaoli uaisizeigo pisma.

Przygatcwania do sprowadzenia zwłok 
gen. Bema do Polski,

Kraków. (Te!1, wł.)
Przez wojewodę krakowskiego p. 

Dmowskiego prizyjęci zostali człon
kowie tarnowskiego komitetu spro
wadzenia zwłok gen. Bema: major 
Stachowicz i notm. Nalmski, którzy 
przedstawili pisma do ministerstwa 
spraw zagrań., w  którcm prosi ko- 
młtet o wdr<Ż€iiie pi-ms- minister
stwo kreków v/ zwśązteu z formal
nościami przewozu zwłok do kraju. 
Wojewoda przyrzekł poprzeć -zabie
gi komitetu.

Do Krakowa przybył prof. Diveky 
z W arszawy, celem porozu/mknia się 
z członkami komitetu sprowadzenia

Odcinak „Kuriera Lnrowskitgn* 1 16 10_1828

ILJA EHRENBURG.

mą riaitfki.
(Tłumaczył j .  S.)

(Dokończenie.)

Naiwni ludzie zresztą znajdują sSę 
*de tylko wśród W ęgrów i ćza&o- 
wa negacja sztuki stała się dla n£e- 
których dogmatem. I tak  np. mo
skiewskie „Oko kitia" chce zastąpić 
krę aktorów zdjęciami z  ulicznych 
v'y radków. Uważa się, że prawdzi
wo bzy, przelewane przez wdowę 
na vldbk męża przejechanego p n e z  
®uto, bardziej wzruszą widza wjruiiżhlii 
krople gjyoea ynowe na wargach 
Mary P irk fo r i Tak powtarzają się 
^ziecfiinpte błędy bojowników o .jPfa- 
wdziwą rzeczyw%tość“. Śmierć ja
kiegoś Iwana wzrusza tylko Jego do
mowników, iuż jego sąsiad ziewa 
°boiętnSe z powodu tego faktu Al© 
tek ja jak i Pan, nie możemy zbyć 
^  żalu i grozy czytając oi śmierci 
Ł ołstojoiwsktego Iwana Iljicza: Ate 
czy opłaca się w  ogóle szcizerze o 
tom mówi 5. Czas walk pTzesaedł. 
yziś wszyscy zgr dżatny się co do 
‘®2o, że auto jest rzeazą piękpą, żle 
Sładkie puzderko: cygarettow© pięk
niejsze jiesi od ozdobnego, że w&zys- 
Ky bez wyjątku nie możemy bez, te-i

zwłok gtn Bema. Członkowie ko
mitetu zapoznali prof. D,iveky‘ego z 
rezultatami dotychczasowej akcji, 
zaznaczając, że kcmiitel w  piśmie do 
inln spraw zagrań, ziaikotnunkowai. 
że przy przemesdeiniu zwłok przez 
ziemie węgierską Pragną złożyć 
hołd pamięci swego bohatera.

Rrof Diveky p,iasiił członków ko
mitetu o stałe iriormowanie go o po 
stępach akcji, tak żywo obchodzą
cej naród węgierski i zapewnił o go
towości rajściślieiisBoj współpracy 
W ęgier w  uczczeniu wspólnego* w o 
dza i bohatera dwu narodów..

cuniki się obejść i ze szitUkia mimo 
wszystko dalej istnfleje. iWszycy je
szcze pamięitają pawilon S. R. S. S. R 
na paryskiej wystawie światowej*. 
Co to było? Przemysłowa archite
ktura? Nie! Mimo że pawilon w y
glądał ,*ak garaż, to  był tak  da mego 
podobny jak Pegaz do k o n a  pocią
gowego. Mojń radość z powodu je
go nfltemiysloWłści nie była maiłą. 
Przez dach padał ukośny deszcz, a 
schody wyw oływ ały zawroty, gło
w y u wrażliwych estetów.

.*.
Użyłem już wielokroć słowa, „ro

mantyka". Muszę się w końcu jaśniej 
wyrażać, aby mnie nie uważano za 
tego nowego stylistę, który teraz  
,jey. w  modzie. Nic nie jest mi bar
dziej dbcęm, jak operowanie hliirtOi- 
rycznemi spiralami Średniowieczne 
róże w małych barach na Moutmar- 
trze Tnajlą, w  sobie zapach Hawaniny 
i Cochtairu, a  krzyże sprzedaje się 
ma wagę wedle kursu dlzafemegO'. Nie 
tylko dlatego, że fabły wskaizwjące 
na wsElomniany „izm" są pnytbie 
■nie bucką ojie- u nas zaufana. Nie 
zamienilibyśmy narzego nłeprzema- 
kainęgo płaszcza “a  Pelerynę ro
mantyka. Nie zewnętrzne oecliy, 
które zmieniają się, jak kostfiiumy, 
podlały mi tytuł tego artykułu tylko 
estetyczne prawa. W1 odróżnieniu 
od innych kierunkó w satuk buduje 
lomantyka zamknięty i zwarty w

Przemyśl, 14 paźdżlemfika.
Nowe banki powstają — stare nie 

chcą umierać. Rady prof. Kemmere- 
itti widocznie jeszcze do Przemyśla 
nie dotarły, albo są może w odnie
sieniu do tutejszych stosunków nie
aktualne, skoro właśnie w  kilku o- 
statfiich tygodrijach muodzity się 
tu dwa zupełnie nowe bank*. Oba 
one zawdzięczają isrwoje powstanie 
Inicjatywie kupców. Chodzi tylko o 
to, czy uda im fię przejść szczęśli
wie okres ząbkowania i czy będą 
mogły potem tam ę chodzić i utrzy
mać się na nogach.

Oprócz ych dwóch nowych gryn- 
denstw bankowych — oświadczył 
tut Oddział Polskiego Banku Handlo
wego, że nie.tylko slięi nie zwija — 
lecz przeciwnie, że się rozwija, co 
w  czasach sanacji nie jest wpraw
dzie pewneiri; ale nie ntemiożfówem.

Wśród nauczycielstwa wre, kipi, 
ko-ttuje i gotuje się. Ktoś wciąż pod
rzuca węgla i doi tw a  dililwy do o- 
Sjnfla. Naród nauczycielski, razkłóco- 
ny pomiędzy sobą jeszcze z powodu 
przeniesienia r;ie;k1óu ych żeńskich 
sił do okrlicznych wsi — mile chce 
uspokoić. Ostatnio* więc ktoś wymy
ślił zamach na polskość tutejszych 
szkół powszechnych, twilsirtliząic, że 
szkolnictwo przemyskiemu girczi nie 
milej i nie więcej jak — nuitenizacia. 
Oczywiście, żc niema w  tej .plotce 
ani1 ailamrka prawdy.

Kittay. — Wyścigi- — Tydzień 
lotn. — Teatr. W  ostatnich czasach 
dał s5ę miastu dotkliwie we znaki 
Lo - Kittay — telepata, który nau
czył ontgdaj ludzi w ..Sćkole", Ż3 
stali prawie na gtowadi. Prócz teg> 
mieliśmy rrzez cztery dni wyścigi 
konne, przy których przygotowaniu 
uczciwie -de rami trę żyt major Augu
stynowicz. Ponadto ©naudiujemy się 
w okresie tygodnia lotniczego oraz 
przed rzędem przemstaiwiten stale 
raiz na tydzień zapowiedzianych 
orac-z Teatr Mały, który został ku 
temu zobowiązany przez specjalny 
komitet teatralny.

sobie kosinOs. NI© da.je owa powię
kszone! feitógrąfjll, a!e zwiększony 
świadomość. Odbywa się pnzesuniię- 
cie proriozycyj i oidiważnc zata- 
mowamic nizin. Hełm bohatera za
krywa ozasem1 twarz, latarnie stoją 
się mleczanem i ulicami, a  kaCutżJe n e 
towe dbstaiwająi naizwyi oceanów. 
Zaostrzenie się ludzkichi uczuć zy
skuje niezwykłą siłę. Praktyki 
wszystkich Oif - rrusitów, pragną
cych wszystkie żyły ziemi dk> snebi© 
przyciągnąć, tragedja miebbskoijkich 
miesz'kanek Sardynji i rewolwery 
iamastreików, kursy giełdowe, los 
kapitalistów log gofstromu, waika
0 klimat i walka o mrukliwą, ale 
czułą sprawiedliwość, wliońtu u- 
śmiiech dziecka „Kadumt" z powo
du bezsenności oko jakiejkolwiek 
manzandy — to wszystkn znajduje 
siię w  kronice romantycznego świa
ta. Najjaskrawszym przykładem ta 
kiej tendenci są wiersze rosyjskiego 
poety Rastarm ka. ByLdbijr beBn ele
wem ipioiwoływać się na syn/takty
czne trudności, albowiem wiele już 
zakochanych kochało się podług Pa- 
stemakla „Siostry mojego życia" tak 
jak ifch praojcowie kochali się we
dług „Buch der Lieder" Heinego al
bo podług „Sonetów do Łaniy“ Pe- 
trark?- Tutaj pioczja odzyskuje krew
1 mięso (• zn. konkretność. Meyer- 
hold, którego niedawno fascynował 
przemysłowy naturalizm, wpadł w

„P iast' przy drzwiach zamknlą* 
tych. Onegdaj obradowała tu w  
„Gwieźdżre" poufna konferencja o- 
kręgowa „Piasta" pr*zy współudziałs 
posłów: W. Witosa, Gruszki, Kosy* 
darskiego, Toczka i Ostrowskiego, 
oraz kiikudzitisięciiu detegatów. Cho- 
diziiło pnztidewszystkaem o sk-rosoli
do wauie organizacji dla celów wy
borczych.

Święto młodzieży. W niedzielę, 
dnia 10 b. ir„ cdbyla, si? ku uczcze
niu święta młodzieży socjalistycznej 
„Akpdemja1 urządziona .staraniem tu
tejszego T. U. R. Aikadcmja rozpo
częła się uroczysitem przemówie
niem posła dr. Liebenmania. W czę
ści komcertowrej wystąipii pp. F.m. 
Angemann KI. Silber i Sellnerówna 
(akomparjameut). P. Angarmann to 
śpiewak o świetnym materiale wo
kalnym i wielkiej muzykalności. P- 
Klemiens Silber ujawnia i tym razem 
wszystkie walory swiej gry skrzyp- 
oow*ej. jak szemki toni, dużą techni
kę i interpretację, apairtą na wybit
nie aitystycziiej indywidualności. 
Z komrozycyj jego usłyszeliśmy 
wspaniały epilog z opery ,,Skrw a
wione róże" które odśpiewał p. An- 
gertnar.. Akon-paujowała bardzo sub 
teinie pna M. Selln© rówrna. Zespół 
dramatyczny T. U. R. odegrał trze
cią scetw t  „Róży" Żc/romekiego 
oraz obraz sceniczny J. Manna, któ 
ry  też kreował głównie rok  w obu 
rzeczach.

Czytajcie

A U M P r

OKULISTA
d m  L e o n  G r u d e r ,  ordvna|tt 

p n f  Ul. RbmanOWlozi 7, 2884 
od godziny i j m . 3— 8.

zachwyt na widok negrów w berliń
skim Musie - Hallu. I nie dziwota — 
wystarczy tylfó jeden raz słyszeć 
jazz-Bamdi aby zrozumieć, że to D»® 
pozbawiony smaku iodinoidntowy ka
prys njuwońsizów, tylko (prawdziwa 
Poezja naszycin dni, ze swoją btepor 
wtarzałną kombinacią mechaniczne
go życia i tęsknotą za v o ty m  ra
jem, pozbawionym, ieśll tak  rzec 
można spodtoi. Chciałbym c«cytelni- 
kowi pirzyłożyć dio uszu grzechotkę 
nie gra, wygrywającą trywjalny
Fox - Trott- Ite jest w tem roziPtaczy 
wielkiego; miasta, ile tęsknoty, 
Chciałbym mu pokjazać taniec ma
lutki Baker, patos Płyiriity.wu, pu
styni, jaj strusich, czarnych nocy 1 
uduchowione powstawanie form. O 
ile chodzi o Paryż mógłbym jaiko 
Świadków przytoczyć jakąkolwtteic 
bądź lataiho^ę, szyld, w ystaw y przy 
ulicy d>e la Boede, witryny księgarń, 
namiętność figurynek woskowych 
niebieskie koszule młodego Borresa 
i manifesty „Clartć". Choćby Utnilła 
był archai czny jak gazowe latarnie, 
k.o zechce negować współczejinoćć 
pochmurnego romantyka Picassa. 
Pisarze, czy to bęcfzie mglisty falc 
Flandrie Mac - Orlan, czy dowcipny 
Joseph Delteil czy to  będą nadrea
liści czy unartmlści w  rcozaju 
Jules Rom: insa — wszyscy kroczą 
w tym samym szeregu co Baker, 
Picasso, Pasternak, Chaplin, Gio&s,
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Czas odnowić prenumeratę

na październik!
Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza-

I
m y o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 

na P. K. 0. j  163.215 lub przekazami pocztowymi, by

nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma.

Obrona praw autorskich.

Działalność Kasy chorych miasta Lwowa 
w miesiącu wrześniu 1926 r.

W  cyfrach:
Lwów, 15 piaź<Meirp5k'a.

Ogółem zgłosiło się chorych 
15.385 osób. Niezdolnych do pra
cy 2.057. osób. Członków rodzin 
4 666 osób. Wyjazdy do obłożnie 
chorych członków 743. W yjazdy 
do obłożnie chorych członków ro 
dzin 318. Do specjalistów  ode
słano 6.836 osób. Cwikiery i oku
lary 383. Opaski brzuszne, prze
pukliny i na żylaki 102. protezy na 
nogi 2. Buciki ortopedyczne 2. 
Wkładki do bucików 98. Pończo
chy gumowe 16. Gorset „Calotta"
1. Tutor „Hessinga" 1. Protezy 
zębne 89. Badanie moczu 255. Ba
danie krwi i W assermana 138. Ba
danie gon. 99, Badanie plwocin 
49. Badanie treści żołądka i wy 
dzieliny 24. Roentgen (prześwie
tlanie) 120. Roentgen (naświetla
nie) 16. ZasiłK. w wypłacono 
104.611.85 zł. Dni niezdolności

41.470. W  szpitalu leczono 178 
członków, 83 członków rodzin. 
Tow. walki z  gruźlicą 49 osób 
W yjazdów na wloś przyznano 5?, 
do Szkła 28, do Iwonicza 23, oo 
WoroChty 18, do Sanatorjum w 
Hołosku 27. Recept wydano w 
aptece przy ul. Brajero w sliej 11.600. 
w aptece przy ul. Fredry 2, 7.799. 
— Zmarło członków 37. Członnów 
rodzi i 46.

Popierajcie cele T o w a rip iw a  
Szkoły Ludowe}.

Sokundarjusz Państw Szpit. Pe- «

Dr. KAROL TRACI
ord. w chorobach uszu, iiosa, gardła 

i krtani od 3—5 popot. 2545
Lwów, ul. Kochanowskiego 26, parttr.
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Kua*jei» brzeżański.
(Od naszego korespondenta.)

W arszawa. (Tel. wl.)
W  wyniku prac zapoczątkowa

ny c,h podczas mlj«yiiiiairad)owego 
k-otngresu autorskiego w  Wamszawie 
„Związek auterów i komipioizy torów 
scemicziych polskich" (ZAIKS) za 
wari ze związkiem autorów, kom
pozytorów i wydajwców muzycz
ny di francuskich „Sccietfo dets Au- 
teurs, Compodteuirs ei: Eriifceturs de 
Musiput-" („SAOFM") umowę na lat 
10, której mocą oba związki podjęły 
się wzajemnej reprezentacji i obrony 
praw autorów, kompozytorów i w y
dawców członków swoich, w kra- 
'ach przez siebie reprezentowanych.

Twórcy polscy, zmzeszmt w zwią
zek autorów i kcrapidziytoirów sceni
cznych korzyrtają z pełni pmaw au
torskich, na obszarze Francji j kolo
nii francuskich, Austrii, Belgii, Cze
chosłowacji, Egiptu, Grecji, Holandii, 
Japonji, W. Księstwa Luxenburskie- 
go, Iibanu i Syrji, Niemiec, Portu
galii, Republiki Argentyńskiej, Szwaj 
carjj, Szwecji, Węgier, Włoch i S ta 
rów  Zjednoczony eh, te bowiem pań
stw a mają konwencję prawną z w y
żej wspomnianym związkiem fran- 
( Mskim.

W myśl umowy, ,,ZAIKS" repre ■ 
sten!uje' na obraarze Rzeczypospolitej 
Polskiej wszystkie praw a czlotnikow

•Babel, poprzez elektryczny wiir ner
wowych siolic. Sądzę, że niema 
.wznioślejszego widowiska od osta t
niego filmu genialnego Qhap%a 
„Gorączka zftoita"' z jego ludziom 
smutkiem, uieuniknfonemi dluichiaitii, 
głodem i miłością Tutaj wreszcie 
sporne, m etody i teoirje sta ją  się 
stylem naszej epoki. I jakkolwiek 
nasze żydfe sowieckie bardzo1 się od 
(tego różni, to  miijrto to  prodbkuje ta 
ką samą sztukę rom?ntyczna Ba
bel i Aragotn! zrozumieją się na
wzajem. Czy nie ma jednak nte gro
źniejszego od kostniejącej oeremo- 
nialnośbi i aliegorytznych kanarków. 
Heroiczna i zw arta szituka — jest pe- 
,wną rękojmią, że napi;cie histury- 
cźnych fot nie upłynie “a rymowa
nych reMamach M. S. P. (Moskie- 
Wskli Sielski Przemysł). Nie trzeba 
,więc szukać w  romantyce szablono
wej reakcji. Ostatnia powstaje w 
śrolowibku krowiej dobrodiuszWości
i krzyku żydOwego. Romantyka
jest środkiem koaiiieczniytmj, jest po- 

' trzebą nowego świata-. Jeśli się bu
duje nowe miasto, trzeba myśleć o 

' jego mieszkańcach. Jeśli sie zanied
buje sztulke albo neguje się nej orga-
móczną i żywmuną „sztuczność" mo-
iż -się łatwo zdarzyć, że wlspaniale
place i warsztaty, które są tak ści
słe, jak djagrammy, napeiMą słę
zamiast ludźmi mednanicmymi faił- 

' toinami.

„SaieemVf, w  z n a c z d m a  ja k n a jd a lc j 
id ą c e j ic h  o b r o n y , t  j. p p b k c a n ia  na
le ż n y c h  ta n tie m  z a  każde p u b lic z n e  
w y k o n a n ie  u t w o r ó w  s ło w n y c h  i m u 
z y c z n y c h , P o m n a ża n ie  dlrutdiem lub 
też w  in n y  s p o s ó b  zarówno „Z afe !‘ 
D o siad a  p r a w o  do Avyst.ipowainfiia n a  
d r o g ę  s ą d o w ą  p r z e c iw  o d eprąw siem u 
w y k o n a n iu  u t w o r ó w .

Żydowska kolonizacja rolna 
w  Rosji.

Ryga. (Teł. wł.).
Pisma sowieckie donoszą, że w  o- 

kręgu Che-rsońskim (na południu Ro
sji) powstało 37 nowych żydowskich 
osiedli, którym ffMatf rząd) sowiecki 
40 tysięcy dziesięcin ziemi, polnej. —< 
Mieszkańcy ncwych osiedli żydow- 
Eikich, pochodzą prziew^iżiute z mia
steczek w g:ubei.r.|ji Gzernilhow sikicj. 
Przed rozpoczęciem pracy na rjuf, 
tmidhiillii się drobnym ha-ndiliem oraz 
rzemiosłem. Z okazji powstania tych 
nowych kolonii żydowsikichi, -piisma 
s o \a reckie komurailkują. że koloniści 
otrzymują inwentarz żywy i martwy 
oraz budulec na warunkach kreoytu 
długoterminowego, I2-Ietniego, u- 
dzielanego przez organizacje żydow
skie w Ameryce Północnej.

Każdy kolonista żydow ski w  o- 
knętgu Cherscńskim i r.a Krymie o- 
trzymuje od rządu sawiiteckiiego 2 i 
pół dziesięciny ziemi rolnej. Liczba 
żydów, osiedlonych nJa roli w Rloisja 
Łowieckiej, sięga obecnie 160 tysię
cy osób. Prizeistaeń, zajmowana 
przez pola, uprawiane pirzez koloni
stów żydowskich, równa się 350 ty
sięcy dziesięcin.

 oo-----
Nowe metodv ■irymlhologji.

Nowy Jork, w  paźdzSeTniku.
' W  głównym urzędzie policji k ry 
minalnej w  Nowym Jorku worowa- 
dzono wykłady z dziedziny śledczej 
według uc-wej metody.

Przedmiotem wykładów są wybi
tni przestępcy, ainesztowaini w  cza
sie ostatniej doby.

Narika odbywa się w  dlużiej sali, 
gdztic na specjalnem wizmiiesiepiu u- 
stawia się szeregiem aresztowanych 
osobników".

Wykładający, stojąc naprzeciw, o- 
pimje kolejno życie każdego z nich, 
popełnione przez niego czyny w y
stępne, sposób ■acilnoiwainnla się na 
miejscu przestępstwa i w żylciu co- 
diaienr.em. Zwraca, pm-yitlem uwagę 
•r.a posiadane przez rozmaitych o- 
sebników szczególnie r/miaiki. Wszy
scy słuchacze mają podiczais wykła
du .twarze zasłonięte cziarnnemi ma
skami. Ostrożność tę zaprowadzono 
dTlatego, aby przestępcy po uzyska
niu wolności tnie miidi ułatwionego 
rozpóziuaria wywiadowców" policji 
i nfe w ym ykał sie dzięki temu z  ob- 
serwiaicoi

Brzeżany, w  październiku1, 
Waifte Zebranie wszystkich daw

nych członków" Kasyna odbyło się 1 
października b. r. Na zebram® to za
prosił prezes Vincenz praiwie całą 
IniteMger.cję miasta, ażeby po finzećh- 
'leitnlej przerwie reaktywować Kasy
no urzędnicze.

Loika! Kasyna zajęty popirziednio 
przez Kasy Chorych odnawiloniO' i na 
razie dość skromnie urządzono. Za
prenumerowano 10 pisnł i umzgdlzono 
talnią kuchnię dla członków.

W sklacl wydziału wchodzą: pre- 
zes: Vincen7, J?n. prezes sądu; za
stępca dr. Adolf ScWisseł, p. Sawasz- 
kiew"icz Adam, p. Dołżycki K., p. Wł.

Topoln.cki, Smolnicki I<., Antono
wicz K., HoriiiŁ-k Si., Giela Leon, ks. 
Gądek, Golińskj Pr., bcholz Józef-

W  niedziele dnia 3 u. m. odbyta 
•się w kawiarni p. Guldena herbatki 
na. docliód ochronki żyd.

Drra 7 b. in. (we czwartek) m 'Z  

Poczęła się nauka dllla uczenie gi;r,!'  
nazjiuim ma kursach. W  sobotę dni'4 
9 paźdcicrnika urządlziomo w  salach 
Sokoła wieczór taneczny na dochód 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa.

•Dniiią ID b. m. wdbyfa się u nas 
zbiórka na rzecz Lig: Obrony Po- 
wietrznej. Na czele taj organizacji 
słot w naszem miaściie starosta P- 
T< pnimeki. S.

 —xoox —

R o z b a w i o n y  P a r y ż .
(KTO BAW' SIĘ W PARYŻU)

Paryż, w październiku.
Napewno nie Paryżanie, 1 ani 

Francuzi; bawią się beztroskliwie, 
Anglicy i Amerykanie i 9/jo prze
jezdnych. Paryż anglizuje się. Nie 
tylko posiada już prawdziwy an
gielski teatr, ale repertuary innych 
teatrów po wielkiej części przyno
szą angielskie sketsche i angiel
skie kuplety. Ceny w stępu obli
czone wpravrdzie we frankach ale 
wedle codziennego kursu dolara I

NAJNOWSZE REW JE.
Największera powodzeniem cie

szą się w Paryżu rewje, w któ
rych w ystępują śpiewaczki, tan
cerki itd. W Casino do Parls idzie 
d o sk o n a l rewia: ,  Parls en f!oursM, 
a w  Folies Bargćra: „La Folia du 
jo u r“, w której tryumfy święci 
śliczna Józefina Bakier.

W Maulin Rouga rewia: „M ont- 
martro aux nuas", o typowo no
woczesnym smaku, której końco
wy akt „Kępioio*, to apotoaza na
gości, bezwstydny przegląd ciał, 
a Padilla najmodniejszy kom pozy
tor kabaretowy osobiście zasiada 
wtedy do fortepianu i przygrywa 
do bachicznych tańców.

Smaczniejsze rewie podają w 
Concort Mayoi. Piękna hiszpańska 
śpiewaczka Ali s i l  czaruje publicz
ność starem! tnelodjami. Rewię pod 
znajdom Bonowy i T h o !ry, o Niem
cach cieszą się stałem pow odze
niem. W ystępuje tutaj jedyna re
prezentantka germańskiej rasy Ger-

truda Hoffman W  m iniaturowy# 
teatrze ,D oux Anes", produkują re
wię np. p. t.: „Aristide ot Eustaye' 
(Brland I Streseemann), a pogard
liwą nazwa „boche" „nie wyszłś 
jeszcze z użycia“. — Dają tu do
skonało karykatury, coś w  guście 
Saszy Guitry.

Płaczliwy sentymentalizm poka
zują w Paiace; w  Moulin Bleii: 
„Toutos nuo Moderno*, w  Gaitce: 
„Toutes nue„. Schokingl" w  Cha- 
teau d’ Eau: „Amours Dollars* a 
w Thćatrs do I’ Abri w który# 
niegdyś grano operetki, pójdą te' 
raz znowu rewietki, o żadnej tre
ści, bo przecież obcokrajowiec 1 
tak nie zrozumie wiele, chodzi o 
to aby widział, widział I to duże 
nagloh ciał, piękne dękoracje, orjf" 
ginalne melodjo.

(Nocne życie skupia się na te
rasach kawiąrń, i tu po północy 
spragnieni szukają zblazowani A # 
glicy nowych grzesznych w raż^ ' 
Luksusowe lokale jak „Cafe Ca# 
easion‘ , gdzie tańczą Gruzinki, ? 
ceny są mocno słone jak równie^ 
i w „Abbfy*, w „Kojum" lub 
„Rat f.1o r t“ odwiedzane są tylKc 
przez posiadaczy dolarów. Pary' 
żaneczki te z niższych sfer, tańcz! 
tylko w Moulin Roupn Char!esfoń? 
z murzynami.

To jest dopiero watęp do w lejj 
kiego sazonu, można rzec. że Par/* 
zaczyna się doploro bawić. Zob?1' 
czymy czy zima przejdzie tak*e 
pod znakiem i słowem „Nu" (nag '-
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Awantury komunistyczne 
w Sejmie pruskim.

Berlin 14. (PAT). Mimo wzmo
cnienia straży policyjnej w przed
sionkach Sejmu zdołała jednak 
delegacja komunistów w kuluarach 
sejmowych dotrzeć do przewodni
czącego trakcji socjalistycznej po
sła Heilmana i zażądała od niegc 
wyjaśnień w sprawie stanowiska 
socjalistów wobec kwestji odszko
dowań i problemów bezrobocia.

P"Seł Heilman odtrącił kilku zbyt 
natarczywych interpelantów, k*orzy 
go chcieli gwałtem zatrzymać, 
w  jednej chwili powstał niezwy
kły tumult. Poseł Heilman schro
nił się dc restauracji, przewodni
czący zaś polecił straży sejmowej 
usunięcie ze sali zbyt natarczy
wych delegatów.

Z saf! koncertowej.
KWARTET DREZDEŃSKI, 

lwów, 15. października.
Muzyka kameralna to już wyż

szy poziom muzyki absolutnej, w  
którą klasycy włożyli najpiękniej
szy wykwit genjusza muzycznego. 
Inna, niżeli na koncertach braci 
Gimplów lub Prlhodv, panowała 
na sali atmosfera. Inna muzyka, in
na publiczność.

Grano kwartety Beethovena, De- 
bussy’ego i Schumanna (A-dur). 
Beethowenowski kwartet op. 59, 
e-moi należy do tych trzech, które 
są punktem zwrotnym stylu 
kwartetowego. Trzy koncerty op. 
59. opierają sie na rosyjskich me- 
iodjach narodowych. W wykona
nym ę-moll kwartecie słyszymy 
rosyjski temat jako kontrapunkt w  
trzeciej części z tzw. „maggiore". 
Harmoniczne nowości tego kwar
tetu zrazu były dla muzyków nie
zrozumiałe. Starano się nawet ro
syjski temat w 8 części inaczej 
harmonizować. Dziś wykonawcy 
są już w stanie pokonać technicz
ne wymagania, a teoretycy nawet 
się cieszą z tego, co napisał Be- 
ethoven.

„Kwartet drezdeński" to pierwszo
rzędny zespół, który dziś już ma 
irarkę światową. Artyści sprawu
ją każdy styl z mistrzowstwem, 
każdego kompozytora zpistyzmom 
grają; odtwarzają to, co napisane, 
bez zbytniego wysuwania władnej 
Indywidualności na pierwszy plan. 
Karność techniki, odczucie Stylu i 
ideji poetycznej składają się u tych 
muzyków na piarwszorzędną, arty
styczną produkcję. Jako naddatek 
wykonano dwie części (lento i fi
nał) z kwartetu Dworzaka f-dur, 
op. 96. tzw. amerykańskiego, Że
gnano artystów ze słowami; do 
rychłego widzenia. Ord.

Z k raju*
X Stan zdrowia gen. Sosnkow- 

sklego — jak dorosizą z Poznania — 
poprawi! i-dę znaczrie. Pnziypuszcza- 
ją, iż za 2 tygodnie generał będzie 
mógł wyjechać mia południe jako re- 

jkausk^esęent 1

ZATARG W PRZEMYŚLE WŁÓ
KIENNICZYM ZLIKWIDOWANY.

Łódź. (Tel. wł.). 
Długotrwały zatarg w  przemyśle 

włókieuhSczym zakończył się osta
tecznie z!godą robotników na 5 pre 
podwyżkę płac, przyczem robotnicy 
zrezygnować z objęcia tą podwyżką 
majsLrow i persanólu biurowego.

PODSŁUCHIWANIE 'TELEFONÓW 
WARSZAWSKICH?

W arszawa. (Teł. wł.). 
Dzisiejsza „Gazeta Warszawska 

Poranna'* zamieszcza szereg szcze
gółów o stacji podsłuchowej przy te
lefonach warszawskich, podaje na
w et rysunek rozplanowania po-koii, 
twierdząc, Iż podsłuchiwanie zorga
nizowane zostału na szeroką skałę. 
Podsłuchuje się norr>tfnile kilkadzie
siąt TJtmieróy Liczba ta w  czasach 
burzliwych ogromnie wzrasta.

 o-----
Udaremniona k ra d ile i w  mie

szkaniu śp. Statklewlezfiw.
W arszawa. (Tel. wfJ. 

Do mieszkania ś. p. rodziny Stał- 
kiewicza zakradli się złodzieje, któ
rzy usiłowali zrabować znajdującą 
silę, tam garderobę i biżuterie. Dozor
cy diomu udało się jednak przy po
mocy lokatorów ująć złodzieji.

Testam ent dziwaka.
Budapeszt, w  październiku. 

!W sądZie cywilnym w Budiapesz- 
efe floesy się oryginalny proces, na 
którego rozstrzygnięcie czekają nie 
tylko zainteresowani ale i spersza 
publiczność. Oto zmarły niedawno 
pnuf Barsony zaMsał woale znaczny 
majątek swój małoletniej córce Ewie 
nie pod warunkiem, że poślubi męż
czyznę najczystszej razy aryjskiej, 
w przeciwnym nazae majątek c,trzy
ma rodzina profesora. Trzeba obja
śnić, że prof Barsony był fanatycz
nym wyznawca czystości rasy i pro 
pagatorem tej teorji. Spadkobierczy
ni zażądała obalenia tego testamen
tu dowodząc, że naukowo jest abso
lutnie niemożiiwem udowodnić, czv, 
krew jakiegoś osobnika jest wolna 
od obcej domieszki.

T - 0 ~  ‘

‘ nadanie ko^ossej monopolowych

W arszawa, 14. 10. (PAT.) W  dnilu 
14 b mi. ip. minister stoairbu Czecho
wicz, przyjął delegację Związku in
walidów wojennych Rztedzypospoili - 
tej polskiej w  osobach posła na Sejm 
Karola Polakiewicza, oraz członka 
wydziału wykonawczego' Zygmunta 
Szumańskiego, która przedstawiła 
ministrowi sprawę konieczności wy-

-mxo

inwalidom.
konania rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z  27 grudniu 1924, 
o rewizji koncesji na sprzedaż wyro- 
robów monopolowych.

Po wysłuchaniu delegacji p. mini
ster oświadczył, że dążyć będrie do 
możliwie szybkiego wykonania 
wspomnianego rozporządzenia P re
zydenta Rzeczypospolitej

Złagodzenie wyroku
na węgierskich fałszerzy banknotów.

Budapeszt. 14. 10. (PAT). Trybunał 
kasacyjny wydai dzisiaj wyrok w 
Procesie przeciwko fałszerzom fran
ków. WindSschgraetzowi zamieni®- 
no karę 4 lal ciężkich robót na 4 lata 
więzienija, przyczem kary akcesoryj 
ne i grzywna poziostają nadal w 
mocy, Nadossyenm zmniejszono

karę z  4 lat sta 3 i pół roku ciężkich 
robót, Kurzowi, b. kierowr iico/wi 
instytutu kartograficznego zreduko
wano karę z  1 roku na 6 miesięcy 
więzienia, Grosowi z półtora .rojou na 
1 rok, Raabemu z 1 roku 10 mie 
sięcy więzienia, Kovacsuvi z 1 roku 
m  6 miesięcy.

Rząd węgierski podał się do dymisji.
Budapeszt. 14. 10. (PAT). Na o d 1

bytem dzisiaj popołudniu pod prze
wodnictwem hr. Befhlema njadzwy- 
czajnem posiedzeniu, rada [.iłnisurów 
Powzięła uchwałę, iż ,po ostatecz
nym załatwianiu przez Trybunał ka
sacyjny strony pi awnej spraw y fał
szerstw banknotów francuskich, 
rząd! uważa za swój obowiązek kon
stytucyjny wstawianie kwestji zau

fania w  uwzględnieniu swej odpo
wiedzialności politycznej i zgtoisze- 
#Aą w  ziwiązfeu z tem djynrsji rządu.

Budapeszt. 14. 10. (PAT). Po odby
ciu rozmowy z Prezesem Rady mi
nistrów hr. BKhhnem Regent Hor- 
thy zastrzegł sobie czas do powzię
cia decyzji w  sprawfe dymisji rządu 
i polecił ustępującemu rządowi zata- 
twianila spraw bieżących.

Wzmożona frekwencja przyjezdnych 
w Zakopanem,

Zakopane. (Tel. wł.). Od pierw
szego stycznia rb. ao paźcMornSka 
zatieeldiownała się w Zakopanem ogó
łem 35 tys. osób czyE o L000 więce? 
riźli w  tym uzstsle w  t. 1925.

PcdkreSEć należy, iż tego lałta 
zwiedziło Zakopane Josurikowo 
wielu cudhozJemców, który Cu — o4e

licząc wycieczek ubiorowych by
ło 350 osób. Z tego największa ilość 
przypada na Niemcy (63 osób), na
stępnie AustTję (59), Czechosłowa
cję (54), Rt-slię (41), Amerykę (27), 
F ra n ię  (25), Anglię (16)), Holandię 
(10), Gdańsk i W ęgry (6q 8) i 
Szwecję (5),

Wielkie oszustwo opałowe.
Lwów, 15 ipażdJerujka: 

Do policji wpłynęło cuiegdai rz o -  
t*g doniesień karnych o oszustwa 
pr?ieciw handiai zoiJ. opału Wioifowi 
TłegarowI, właścicielowi Małopol
skiego Biura węglowego w  Pasażu 
Hausmana, Gustawowi Friedmanowi 
1 Maurycemu Frischmanowl. P o 
szkodowani kiknei tych firm donieśli 
EffHcji, że bawdJiainze zwabiają klien
telę niższa ceną opału, a następnie 
odbijają sobie ubytek zysku, oszuku- 

na Wadze.
Manipulacja ta  odbywa się w ten 

^Dosób, że od! wykazanego przez 
wagę pomostową ciężaru brutto, o- 
d^imiują.wymienteini haindtarze zna
cznie mniejszą tarę woaui, aniżeli wy- 
®ft5i jego mzf czy wista waga. Na cię

żar wozu izaSicza się wtłęc znacznie 
mnśei aniżeli jetst w  rzeczywistości, 
tak, że cala reszta ciężaru, wykaza
nia przez wagę, liczy się jako dostar
czony węg>ej.

Doniesńeińe zarauioa Tlegerowl, że 
wozy używane przez Jego firmę do 
dostawy węgla, ważą po 12 cetnar 
rów metrycznych, podczas gdy Tie- 
ger cdi!'cza tylko 8 c e ta ró w  metry
cznych tary, zyskując tym pomysło
wym trickiem 4 cctnary metryczne 
na każdym wozie. — Oszukańczych 
handlarzy pozastawóonio na raEfe na 
wolnej stopie. Włudizie powinny 
wziąć w ochronę nie przeiazuwają- 
cych podistcpu ;koinisumen,tów opału i 
procede r taM na przyszłość uniemo
żliwić.

Zbiórka publiczna na zredukowanych 
urzędników.

Warszawa, 14.10. (PAT.) Na proś
bę zrzeszenia ea edukowanych urzę
dników i pracowników w W arsza
wie, Ministerstwo spraw wewnętrz
nych zezwoliło wymienionemu zvie- 
szenusu na urządzenie na całym o v

szaize Rzeczypospolitej, za wyjąt
kiem województw pamattskiiego, 
poznańsikiego i śląskiego trzydniow i 
zbiórki publicznej, celem przyjścia z 
pomocą bezrobotnym .irzędmKom 1 
pracownikom.

-*a x»-
K o k a i  u i ś c i .

Lwów, 14. października.
Z Ameryki do Europy przyszedł 

zwyczaj zażywania jak tabaki ko
kainy. Jeszcze przed wojną w An- 
ęlji, Francji istniały kluby, ale ta
jemnicze i szerszemu ogółowi nie
znane. Dziś drięki powojennym 
stosunkom rozszalała wprost enl- 
demję kokaina. Osobnik oddający 
się temu nałogowi jest zazwyczaj 
psycbioznym degeneratem, który w 
wyobrazrni szuka zaspokojenia sw o
ich niedawnych porywów. Użycie 
tej trucizny wprawia ozłowiska w 
oszołomienia podobnie jakie daje 
akohol, tylko, że ono występuje 
w tej chwili po zażyciu i ogarnia 
cale ciało jaką Intsnzywnę błogo
ścią — lecz tylko przez godzinę 
trwa taki stan.

Statystyka prowadzona na kli

nikach zagranicznych wykazuje, ii 
jest obecnie więcej kokanistóv. jak 
morfinistów. Np. na klinice Wag
ner-Jaureggta we Wiedniu zanoto
wano, iż na znajdujących się tam 
37 morfinistów, było 53 kokaini- 
stów. Mężczyzn! prędzej ulegają 
temu nałogowi. Na klinice berliń
skiej wyliczono, że w  pewnym 
przeciągu czasu na 41 mężczyzn 
wypadło 9 kobiet. Leczenie takich 
pacjentów przedstawia wielkie tru
dności. Abstynencja po za naj
straszniejszą walką duchową, Spro
wadza poważne zaburzenia w or
ganizmie, bicie serca, poty itd. i 
ten lęk ogromny przed śmiercią a 
potem nagłe wybuchy gniewu, 
kończące się szałem, który pro
wadzi do domu obłąkanych.



8 „KURJER LWOWSKI**, sobota, 16 m ź M e m ifo  1926.

Dziś: rzym.-kat. 
Jadwigi i Teresy 
g r.-kat Kyprjana.

Ju tro : rzym-*kat. 
Gawła op . gr.-kat. 
Dyonizyja.

r e p e r t u a r  t e a t r ó w
MlrJSKICH.

Te a t r  w ie l k i.
Piątek 15 bm. „Cyrano de Bergerac*.
Sobota 16 bm. o 3*30 pop. „Halka".
Sobota 16 bm. „Cyrano de Bergerac".
Niedziela 17 bm. o 3*30 pop. „Faust* 

Ceny zniżone popołudniow e.
Niedziela 17 bm. o 7*30 wiecz. „Cyra

no de Bergerac".
TEATR NOWOŚOL

Piątek 15 bm. „Zycie paryskie* opera 
komiczna w  5 aktach Jakóba Offenbacha. 
(Wznowienie).

S nuota 16 bm. „Życie paryskie".
Niedziela 17 tm . o 3*3G pop. „Nasza 

żonusia* ceny zniżone popołud.
Niedziela 17 bm. o 7*30 wiecz. „Życie 

paryskie*.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO;

Piątek „Azais*.
iiubota o 7*30 „M ężczyzna I kobieta".
Niedziela o 4-ej pop. „Azais* (ceny 

popularne).
Niedziela o 7*30 „Mężczyzna f kocięta* 

(ostatnie przedstawienie tej komedji).

CO GRAJĄ DZISIAJ W JONIE;
A pollo: „Złodziej z Bagdadu*.
Chimera: „JaK postępow ać z mężczy

znami*.
Kopernik: „Szczęście żydowskie*.
Marysieńka: „Szczęście żydowskie*.
Nowości „Szpieg* (pułk. Redl).
Lew; „Złodziej z Bagdadu*.
Pajace: „Manewry cesarskie*.
Uciecha: „Krwią zmazane winy*.

— Testr W ielki. Dziś „Cyrano de Berge- 
»ac“ , wspaniała komedją romantyczno-bo- 
hatirska Gd. Rostanda, budząca na każdtm 
przedstawieniu szczery zachwyt licznych 
rzesz publiczności, wypełniających widownię 
teatru.

Jutro w sobotę, o godzinie 3.30 popo
łudniu, na przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej oraz szerszej publiczności — po 
najniższych cenach operowych — ukaże ,>ię 
„halka*, wspaniała opora narodowa St. 
Moniuszki.

— Toatr Nowości Dziś po raz pierwszy 
niezapomniana, przepiękna opera komiczna 
Jakóba Offenbacha: „Życie paryskie", w cał
kiem nowej oprawie scenicznej, tak pod 
względm dekoracji, jak i reprezentacji wo- 
kalno-artystycznej. W insęenizacji tego ar
cydzieła genjalnego mistrza lekkiej muzy
ki uczestniczą wszystkie działy aitystyczne 
naszych teatrów, l  pp. Brzeską, Grabow
ską, Kasprowicz ową, Korablanką, Łozińską 
Okońską, O.-trowską, Popowiczuwną, Bo- 
janowskim, Bykowskim, Kalinowskim, Kop
czyńskim, Sowińskim, Szmidtem, Szymań
skim, Tatrzańskim, Tarnawskim, reżyserem 
opery— 1 nowozaangazowanyml artystami, 
pp: Ruszkowskim i Wawrzkowlczeir, w ro
lach czołowych. Doskonałe wkładki tanecz
ne układu Józefa Ciesielskiego, w wyko
naniu po: Martównej, Ciesielskiego, Pat
kowskiego i „coros de ballet'. Wielce sta
ranna reżyserja d . Kuligowsklego — kie
rownictw muzyczne p. Seredyńskiego.

—  Niezrównany i śmieszny komedjy na
zwali paryżanie farsę „Osiołkowi w  żłoby 
nane*, ktćią Teatr Miły przygotowuje na 
następny tydzień. Najlepszym dowodem 
wartości te, farsy oraz faktu, ze publicz 
ność żywiołowo pragn e w obecnych cza
sach zapomnieć o troskach przynajmniej 
przez kilka godzin jest to, że wbzędzie 
gdzie wznowiono „Osiołkowi w żłoby 
Jano- snkcts był zapewniony. Nasz ruch
liwy Teatr Mały, posiadający, w obecny m 
sezonie istotnie pierwszorzędne siły, może 
właśnie taką sztukę doskonale przygoto
wać 1 zdobyć ponownie atrakcję pierwszo
rzędnej kości. Próby dobiegają końca 1 
już za kilka dni będziemy zaśmiewali się 
na tej przepysznej farsie, gdzie wszystko 
dzieje się w zwarjowanym kołowrocie.

— Z  Ogniska Oficerów W sobotę, dnia 
16 października br. o godz. 20-tej odbędzie 
się w sali Ogniska Oficerów we l-wowie. 
— dancing. Wstęp za stałeml kartami u- 
crestnictwa, które wydaje kanceiarja Ogni
ska Oficerów we Lwowre, przy ul. Fiedry 
L 1, — w godzinach wieczornych.

—  Praca dla robotników niekwalifikowa- 
nych we Lwowie. Państwowy Urząd Pośred
nictwa Pracy we Lwowie ma obecnie sto 
miejsc wolnych dla robotników niekwalifi- 
kowanych, ho robói ziemnych, z płacą od 
zł. 3-20 do 5 zł. dziennie.

Zgłaszać się w godzinach od 8—12 przy 
ul. Rutowsklego !• 11/11 p.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kw oty P o d  adresem 

Administracji „Kurjera Łwowskfe- 
80* Przesyłać należy przekazami 
pocztoweml lub na numer P. K. O.

153.215.
_— o-----■

M ó w ią ,  z e . . .
w społeczeństwie na- 

szem nie ma jeszcze należytego zrozumie
nia dla najbardziej piekących kwestii, ob
chodzących nas wszystkich, oez wyjątku.

taką właśnie Kwestją je s t sprawa obrony 
przeciwlotniczej i  przeciwgazowej. Obecnie 
odbywa się „Tydzień lo{niczyu w całej 
Polsce, który powinien przynieść miljony 
na potrzeby tej tak ważnej broni. Tymcza
sem ze wstyaem przyznać trzeba, iż nie 
wszyscy chodzę po ulicacn z  odznakami 
tego „Tygodnia-, nie wielu zapisuje s i t  
na członków. Bieda ogólna? No tak, ale 
jeszcze większa będzie bieda, jeśli prze
staną się z  nami liczyć jako  z pańsiwCut 
niedoteżnem, które nie stać na silne lotni
ctwo. A ju ż  największa będzie ,bieda“ jeśli 
me będziemy mieli czem odeprzeć strasz
nych ataków lotniczych I „Ja tam panie 
nie lubię lotnictwa i  nigdy nie polecę* 
tłumaczył m i pewien zamożny obywatel, 
Ale jakże ten „obywatel* strasznie będzie 
„nie lubiału tych nieprzyjacielskich U n i
ków, którzy zbombardują m i j e g u  dom, ,  
składy, zabudowania, fa b ryn u l Gdyby ta
cy ludzie raz tylko przeszli na swojej 
skórze piekło bombardowania z  powie Irza, 
nie grosze by dali, ale tysiące. Polska 
stoi na szarym końcu w posiadaniu flo ty  
powietrznej i najwyższy czas bruki te po - 
kryć. A Polska przecież jest naszą wspól
ną własnością, więc wspólnie musimy 
dbać a je i bezpieczeństwo. Niechże cnoc 
ten „Tydzień lotniczy“ otworzy nam  oczy, 
by kiedyś nic drwiono znowu z  nas, ze 
„Polak mądry po szkodzie'"li

rrr.

—  Z  Polskiego Tow arzystw a Prawniczego
Wc wtorek 19 go bm. o godz 6 i pół W ie 
czorem wygłosi w Polskiem Towarzystwie 
Prawniczem we Lwowie przy ul. Mickie
wicza 5 a I. p. Prof Dr. Leopold Cara od
czyt p t:  „0 tendencjach antikspitalistycz- 
nytn w  Ąnglji i Niemczech*. Wstęp wolny 
dla czlomtow Towaizystwa, Związku Adwo
katów Polskich i Związku Sędziów.

—  idy kto umie czytać i pisać, wi« 
dobrze jak potizebng jus dzisiaj ta umie
jętność. W każdym zawodzie wymaga się 
świadectw. Obowiązkiem wszysikicn jest 
nakłaniać analfabetów do nauki, zaś ci, 
którzy szkoły nie skończyli powinni zdać 
egzamin.

Kursa dla dorosłych analfabetów, oraz już 
umiejących czytać i pisać organizuje Lwo
wskie Ognisko Nauczycielskie, ' .mach Skarb
ka, brama naprzeciw teatru, I. jnętro przez 
ganek, na prawo.

Tam udziela się wszelkich informacyj 
od 7—8-mej wieczorem. Nauka rozpocznie 
się 15 października w szkołach: Kolejowej, 
żeńskiej isakowicza (w dzielnicy żółkiew
skiej) i męskiej Kościuszki.

— Teatr Bagatela. Ren-Ali w  dal
szym ™!ągu ściąga tłum y publiazmio- 
ści, która bacznie śfadizi (kużdy w - 
szezególniy eksperyment iście po. 
mistrzowsku w yko^ ty '-

P. Mana. Dracowa i  p. J. Dawjdo- 
wicz w  sketchu p. t.: „Dodialtiek nad
zwyczajny" pitzędnoidlzą samych
siebie.

— Kto chce mile i pożyteczne 
sp< dzić czas w niedziele dn;a 17 t o .  
przyjdzie o 5-tej na Podwieczorek z 
koncertem i dancingiem do ulęknie 
odnowEbaoj sali „Soikoildt Maaiexlziy“! 
W ciaęści koncertowej usłyszy pier
wszorzędne siły Teatru • miejskiego*. 
Wpp. Grabowską, Koratólankę, Pa
stewną, Potrą wskę, Rapacką, Boja- 
newskiego’ p r/y  akompainijametieiję 
p. Jarosława Leszczyńskiego. Po 
koncercie zabawi sic "ta dancingu, a 
może oisiągime szczęście w amiery-’ 
kańskiej lotarjlii Bufet dóbry, a  tani. 
W stęp 2 izil. Dochód zaś ipfrzezinfaiczo* 
ny na piękny 9 pożyteczny cel: 
wychowalnie siferót w  Ochranie i In* 
termaicie m  h

Święto szkol.ie 13. Listopada.
W arszawa. (Tel. wł.).

Ministerstwo oświaty wystoso
wało dio kuratorów okręgów szkol* 
nych okólnik, w którym w związku 
z  iprzj padającą w  roK-u bieżącym 
200-aa rocznicą św. Stanfciława Ko
stki, jednego z patronów Piolskt za
rządza1, aby wyjątkowo \v tym  roku 
dzień togo świętego t. j. 13 listopa- 
dabył wolny od nauki

Liczoa pięciu dni i w  rotku, wolnych 
od nauki szkolnej, kl dr cmii roiąeiorzą- 
dżaiją dyrektorowie zakłaidlów szkol
nych, nie będzie wisfcutefk; tego 
zmniejszona. Młodzież w szkołach 
wyznaniowych mfekatólickicli i w  
szko’ach mrafejszoiściowych z nlileka- 
tciicką młodzieżą może mieć naukę 
szkolną.

 oo-----
— Zjazd polskich lekarzy kolejo

wych odbędzfle się w  ‘Warszawie 31 
bm. i 1 listopada

 Reparacje w lwowskim mu
zeum przemysiowem rozpoczną się. 
sfebaweim. Magistrat przeznaczył 
na to 7.870 zł.

— Na prowadzenie kuchni w  szko
łach m iejskeh (kursy praktyczne) 
wyznaczył magistrat lwowski kre
dyt 10.250 zł.

Syndykat starych kawalerów 
w  Paryżu.

Paryż, (T d . wł„)
Jeden z dziennikarzy francuskich 

założył syndykat starych kawalerów, 
którego celem jest obrona bszżen- 
nych m ężczyzn prznd zam erzonemi 
represaljami prawnemi w  postaci 
podatku, jaki ma być na nich nało
żony.

Na zgromadzeniu, w którero 
wzięło udział 746 osób, postano
wiono pow ołzć na honorowego 
prezesa prezydenta republ ki fran
cuskiej, który żyj© w stanie bez- 
żennym. Prezydent jednak wymó
wił się od tego zaszczytu, moty
wując to tem, iż w interash naro
du francuskiego należy się żenić, a 
staroKawaierstwo nie jest żadng 
onotę.

Skrzynka na listy.

Absurdy!
Lwów, 12 października.

Już dawna ustawa uposażeniowa 
była niesprawiedliwa, gdyż jednym' 
funkcjonariuszom państwowym da
wała wyższe pobory W  Siędiziom) 
niż in»ym a  tych samych kwalifi
kacjach i raa stanowiskach równie 
odpowiedzialnych (nipy urzędnikom 
policji, lub profesorom ginmaizM- 
ltym).

Obecną jednak oficersko - sana
cyjna stworzyła dziwoląg mad dzi
wolągi. Prawda, oficer byit biedny 
i urzędnik, ozy profesor, czy nauczy
ciel byt biedny. Ale teraz poi rawió- 
uo byt, nietylko oficerom, t. z w. za
wodowym, ale wszystkim, którzy są 
szczęśliwi, że noszą mundur oficer
s k i

1 tak profesor gimnazjalny musi 
uczyć o 3 gadziny Więcej, profejar
 oficer — nie, profesar cywilny
nta tę samą płacę, profesor - oficer 
za mniejszą pracę dostał wyższą 
plącę. To samo w sądzie i we 
Wszystkich przęrókhych Ibiuraich 
wojskowych, gdzie na stano^ósfcaoh 
naczelnych stoją często ukończeni 
słuchacze I. roku praw.

Oi, rumieniec wstyd oblewa czoło!

Kurjer Radiowy
P ro g ra m  ra d jo h o n c e rtó w  na dziś?

W arszawa (48C). Godz. 18.00. Kon
cert p-c poi ud ni owy. — Godz. 19.30. 
Komurdkat roiriczy. — Godz. 20.30.  ̂
Koncert wieczorny.

Medjolan (320). Gadlz. 2112. Kon- 
oert.

Praga (368). Godz. 20.00. Koncert
utworów Fibiicha.

Hamburg (392). Godz. 21.00. Trans 
misja opery Pucciniegio „Madame 
Buttedly’*.

Rzym (425) Goidz. 21.25. Koncert 
muzyki lekkiej.

Lipsk -l=2! Godiz. 2020. Symfoni
czny koncert współczesnych a co rów 
włoskich.

Frankiuri (470). Godz. 20 15. T.ana 
misja z 'Mannheimu: Wieczór roman
sów i ballady.

MonacLjum (485). Godz. 16.40. 
Reskosz i cierp»'«nia miłości, solo aa 
skrzypcach.

Zurych (c!3). Gudz. 19 30. Trans
misja z Teatru Wiotkiego* wesofy 
dnamait w dwóch odisiomach.

Wiedeń (531). Goidz. 19.30. Kon
cert Vąssy Pdiiluoidy.

DO TYCH CO BYLI I NIE BYLI NA
KONCERSIE VASSY PRIHODY
PrLod kilkoma dniiimil odbył się 

we Lwowie koncert skrzypka Vassy 
Prihody, k tóiy girą swoją przyczynił 
iM bywalcom konf^CóW do spędze- 
nlki miłego wńrczómu'. — Ten sam 
koncercista uprosziauy pracz stację 
radiową wiedeńską, wystąpi w dniu 
dzisiejszym o godz. 7.30 wieczorem 
przed mikrofonem mimiieisziozjliym n,a 
saM koncertowej wę Wieidniiu i umo
żliwi muzy ko manom Europy usły
szenia pięknych utworów Beetho- 
vena i Pticciniegu w  - tc chraoe Prilio- 
dy.

Ze względu na: siłę śtaęli wSódcń• 
sklej] nalieży spo®Si'awac snę aobryem 
odbiorów. Wcbcc tega, żc nie wszy
scy lwowianie b ra ł udział w  kon
cercie Prihody. giodnero polecenia 
je-d, by mie posiadiaią;Cy raldjo-odbior
nik i zwrócili się. dio swoich znajo
mych radioamatorów i spędzi® wie- 
rzór drznTsiiąszy na kotnioercic we Wie
dniu. Właściciele Tadjoodbiormków 
firmy IRADIO - KINOFOT, we Lwo
wie, iuł. 3-go Maja lla , będą bez- 
wąipierjia m idi pełną satysfakcje, 
gdlyż wiszysey mają doskonałe od
biory.

M. GESZWINDOWA
Redaktorka działu robót ręcznych 

„Świata kobiecego".
Przygotowują wzorom szkół zatiranieznycę 
de samodzielnej, twórczej, pracy w  przemy

śle artystycznym.
Nauka obejmuje: rysunek kompozycyjny 

dla tkactwa, hafciarstwa, koronkarstwa, re
net metalowych i cprjmiezaych.

Teorja birm unji barw, modelewanie, per
spektywa, geometrja wykreślna. Hlit. sztuki 
i kostjumu. tewarozaawstwe.

Hafty, koronki, faatiki, rabaty w  metalu 
skórza i drzewie.
Zgłoszenia przyjmuje przedpołu
dniem. U l. Reja 3, prawy parter, 

— o— - 
Apel do %Arc lltrJd w yc h . Staru* 

szek 80 -le tn i, były ziem ianin  z braKu 
środków  do żvcia g in ie  z g łodu  — jakft 
zasługującego  na w zględy, polecam y 
go gorąco łaskaw ej opiece społeczeń
stwa. —  Łaskaw  h datk i przvim 'ij«  
adm in istracja  d la  Staruszka 1920*

■ Q ->-»
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Kurjsr ekonomiczny.
GIEŁDA LWOWSKA.

W  abro-rtó zatodwiiie 3 gatunki pa
pierów. Pcizat&m chęć kupna Ghodo- 
mywa, .Gaizojmy, Pamowatów i Sier
szy górniczej; częściowo z powodu 
braku towaru, częściowo1 z  powiodu 
chyl wygórowanych zadirń do tran 
sakcji nie doszło. W  każdym razie 
ceny teiztaltwą filię ziwyżkuwo, a za- 
lutere siewanie znaczna! zwiększone, 
na  co wpłynęła między Srraeroi zniż
ka podatku git-ioowcgio, wynoszące
go dotąd dla stron 8 pro mil.

Tendencja nadał izwyżikawa. U 
sposobienie silne:.

Kotowane: Bainik Przemysłowy
0.12, 0.13; Chybfe 5.20, 525, 5.30; 
Lakoimofy wy 1.50; 1.55.

OBROTY PRYWATNE.
Wczoraj tendencja spoikoiisnat, uspo

sobienie ospałe. Obrót słaby.
Dolar ameiyik. 0.03—9.04: d'o!ar tóa- 

ra-duisk' 8.97—8.98; kor. czeska 0.26 
—C 26 i pół; W io 0.04—0.04 i pół; fr. 
fi ar.c. 0.25 i pół -  - 026; frank. szw. 
1 72—1.75; funty szterk 43.00—43-40.

Złoto: 20 kor. 36.00—36.30; 20 fr. 
33.51—33.80 ; 20 innk. 42.20—42.70; 
.. —46.00.

Srebro; kw . austr. 0.65—0.67; B 
k . ,!u,óu.. c.oO—o.uU; p c a  aiustr. 1.75 
—1.80 ruble 2.80—2.90; itubie kop. 
1.40--145.

GIEŁDA ZBOŻOWA,
Kupowano pszesniiicę dworska i ży

to dio Kiakowa, przy dostatecznej 
podaży Zainteresowanie dla grochu 
i maku niebieskiego. Tendencja u- 
trzymania Uspc^obseade ożywiane.

Notowa.nio: pszietniaa dworska 44.25 
—45.25 cbierowa 41.75-r-42.75—, ży
to 31.75—32.75, jęczmień browarnia- 
ty  30—31, przemiałowy 27 -28 , pa

stewny 25 -26, owiejs 27—27.50, ku
kurydza rumuńska 29—30, ziemnia
ki (przemysłowe 5.50—6.25, fasola
biiaila 38—40. kciorowia 30—32, krasa 
36—38, groch półvictarja 66—72, pol
ny; 40—44, bobik 31—33, wyka 34— 
36, siano słodkie (prasowane 6.50, 
słoma .prasowai.,a 4.25, hncicjaka 29.50 
—30 50. ospa żytnia 17—1725, pszen
na 16.75, ka^za foreezatma 50 procent, 
calówki i 50 proc. połówki 63—65, 
jęczmienna 48—49, pęcak 47.50—43, 
koniczyna czerwo m 3r5—3o0, mak 
niebieski 145—155, worki jutowe wy. 
nofcu Warta 1.90, worki używane za 
sztukę 1.80.

Ceny szacunkowe.
EKSPORT DRZEWA.

W  Gdjańsku zawierane są w  'dal
szym ciągu poważne transakcje na 
eksport połskieeo dtrzewa do AngljL 
Za sosnę tan-a, ptaicJ Anglia cif pony , 
zależnie od odległości portów 14.10 
do 14 2 0  funtów szterlingów. Oprócz 
Anglji jest obeciiie powalżnym na
szym odbiorcą HołanjdJja, kitóra bie 
rzc bele, kloce i deski dębowe oraz 
Belgia, kupująca1 kopalniaki i niektó
re gatunki desek.

Przemysłowcy dtnziewni spodzie
wają się wie1© po zawarciu traktaitu 
polsko - np.nfleddego, gdyż Niemcy 
były dawniej Poważnym odbiorcą 
na drzewo polskie, a zwłaszcza pod
kłady kolejowe. Dallsae pertraktacje 
polsko - niemieckie mają się rozpo
cząć w  Berlinde 11 b. m.

KURIER SPORTOWY.

dopierajcie cala Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

Fabryka rosolisów, likierów i rumu

Mcii Ir. Piticii
yodz*iigreyn!ec«Sańcttt
poleca doborowe wódki i najprzedniejsze likiery

i f L r y s i o t a l  l a  n o u o k ł  
W i ś n i o w a  t ą i o d a j o a a  

i  n l - 5 P l o d z o n a  
N e k t a r  l a f . c u o k t  
M a n d a r y n k a

A u x  P ^ t J i t s  B r a n d y  
C u r a o a o  T r i p l o  a ^ e o  
O l d  Ł a ń c u t  B r M . a a . d y

(jako prima Cognac)

Generalna Reprezentacja na 
Rzeczpospolitą Polską

Bronisław Winnicki 
i Paweł Klein

L w ó w ,  3-go Maja 12.
Telefon 18-12.

Sekcja lekko-atletyczna I. li. K. S. 
Czarni urządzą \y niedzielę 17 b. ni. 
o godz. 5 rano w parku sportowym 
Gzami1' zawody (rmlniiima) lekku- 

atletyczne c odznakę aportową L. O. 
Z. S. A. Zgłoszenia przyjmuje się od 
cziiś do godz- 8-mej w  lokalu, klubu, 
Rutowskiegą 8.

Walne Zgromadzenie Sekcji bok
serskiej I. L. K. S. Czarni odbędzje 
się dziś o godz. 19.30 w lokalu Klubu 
Rutowskicgo 8, l  p.

Nowa konferencja piłkarska odbę
dzie się w  związku z meczem Cze
chosłowacja — Włochy w dniu 2S 
b. m. w Pradze. Wezmą w niej u- 
dział Czechosłowacja, Austr]a, W ło
chy i Więgry, Ma owa wa calu z,orga
nizowanie rozgrywek o nieoficjalne 
mistrzostwo środkowej, Europy.

Wieiki doroczny kongres F. I. F. 
A. odbędzie się w  roku 1927 w He! • 
sfngforsie.

Trójmecz lekkoatletyczny Polska 
Włochy - Szwajcaria ma się odbyć 
według doniesień Pism aa/granicz 
nych, 4 listopada w Rzytmiitó. Stano 
wisko P. Z L. A. w  tej sprawie jest 
dotychczas nieznane.

Edward Kleinadel i Buzelet pobili 
w Paryżu parę francuską Gemtjon— 
Danet, zdobywając puhar M. Poree.

WARTa — POGOŃ.
Niedziela 17 b. rri. pmynlile^ie nową 

sensację piłkarską we Lwowie. — 
Pnzjeioiwnikiem Pogoni będzie druży
na poznańska znania ze swoich w y
ników w  grupowej rozgrywce o mi 
strteostwo Potoki, która mając dwu 
„rożnych przeciwników w  Tury
stach i Ruchu, zdołała mimo to zd> 
być mistrzostwo swej grupy wszy' 
stlkimi 8 m a punktami Z tak groź 
uym przeciw)|ifidm ! rywalem ( 
tytuł mistrza, potykać smę będzie w 
niedzielę o godz. 2.30 popołudniu na 
własnym boisku Pogoń, a  rezultat 
spotkania stoi pod wiiiełkilm zmiaikfem 
zapytania. Wprawdzie Pogoń udo
wodniła -w bieżącym roku dwukrot 
nie (Graccvia), że o  ile Bdzfe o wiel
ką stawkę Co rriktnz. Pollski) to ona 
umie grać i wygrać, bile piłka jest 
okrągła i wszelkie niSetspedlzianikii nie 
są wykluczone. Powyższe zawody 
poprzedzi mecz towarzyski Vis — 
r o g o ń  ii-

WYŚCJG1 KOLARSKIE
przeprowadza L. T. X z  okazji zam
knięcia seizomiu divfe 17 b. m. w  nie
dzielę. Start o godz. 11 rano obok 
boiska K. S. Czaiitrl Zbiórka zawod
ników o gadto. 10 mano.

PO  RAZ DKUUI 30.000 Z L O T Y C tt
na oele sportowe uchwaliła, wypłacić 
Radia Nadzorcza Zakładów ifoiienlo- 
he. Z cubwemcii tej mają prawo ku
rzy stać tylko ie cTiganteacjie sipoito- 
we (polskie),- których członkowie 
pracują w zakładach Hohoniohc. Są 
to przeważnie orgajnilŁicje sokole i 
barce, skie,

M I E J S K I  T E A T R  W ! E Ł * W
I oozr,taU przedstawiał! o godz, 7’30

Piątek 1£ października 1926.

Cyrano de Bsrg&rac
kotnedja bohaterska w 5 akt. Edmunda 
Rustitiida. — Tłum. M. Konopnickiei i 
W. Zagórskiego. Ilustracja muzyczna Ja

rosława Leszczyńskiego. 
OSOEY;

Roksana-Magd. de Robin A. Halska
Ochmistrzyni 
Alkandra 
Hrabia de Guichy 
Wicehrabia de Valvert 
Margrabia I-szy 
Paź I-szy 
Paź Il-gi
Cvraro de Bergerac 
Uiryf tjan de Neuvilette 
CarDon de Castel Ja- 
ionu, kapitan kadetów 

LeBret, przyjaciel Cy
rana 

Cuigy 
Brissaille
Baron de Pagrescou 

de Colignae 
Baron de Casterae de 
Baahuzae Lagui 

ron de Antignaue- 
{uret-baron de Hillfi-
tte , , ,

Baron de Castel Ma- 
lupy

P.jgueneau 
Liżą, jego io u a
Montfieury 
Bellerose 
Jodelet 
de’Arteguau 
Ligniere 
Siost"a Marta 
Siostra Marja 
Kapucyn 
Dziewczynka 
Literat

H. Rowińska 
J Bielecka 
KieszczyńskI 
J. Szyndler 
B. Morzewskl 
Z. Grzębska 
Smereczanka 
J. Strachocki 
K. Knobelsdod

M, Bielecki 

J. Guttner
Koczyrkiew'rz
T. Przystawsklt
M. Winkler

2 W. Przebinskl

Zap!s§Jele dr Ligi Obrany 
Pawfptrzns] Państwa.

W. Brochwicz

W. Zabielski 
E Fertner 
R  Lewicwa
H. Czaki 
E. Kailnow ki 
W. Zabielski 
T . Akszynskf 
]. Dobrzański
I. e aoosiówna 
H. Cehakówna 
H. Czaki 
j. Psraska 
L. Neuman

Reżyser Janusz Strachocki,
 O -

TE A TR  HOWOSSI.
Piątek 15 października 1926.

2yoie Paryskie
Opera komiczna w 5-ciu a k t 

v  OSOBY:
Baron de Gondremarck Tatrzański 
p-].,], Sowiński
P ro ,ner Kalinowsk.
B obin*  Ruszkowski
p_ul de Gardefeu WawTzkowicz
Urban Tarnawski
Józef, przewodnik Kopczcw"ki
ii ntran Bo janowski

Alfons, słnżący Raula Szymjffski
Baronowa Krysiyna de

Gondremarck Łozińska
P in i de Quimper-Karadec, 

wdowa Kasprowiuzowa
Paulina Korabianka
Metella Brzeską ,  •
Gabrle Grabowska
Pani de Folle-Verdure Żelichowski 
Leonja Ostrowska
Ludwika Okońska
Klara Popowicz
Bazyiijczyk Szmidtówna
Urzędnik ruchu Bykowski

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, iż dla wygody P. T- 

klienteli przenieśliśmy nasz bogato zaopatrzony magazyn tapet* 
materji meblowych, firanak, dakoracjl, garniturów klubowyeh ato>
do nowego lokalu przy

pi. SmoEki 4? tel. 4009
pozostawiając pracownię tapicerską w dawnym lokalu pizy ul 
Kaścluszkl 20 — tel 13- 85.

Prosząc o łaskawe i liczne odwiedziny kreśltmn się 
2930. Z wysokhm  oviważaniem T. KYSIAK i SYCOWIE.
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BCiiTIŚW, 1.

P O L E C A M Y  j

WSZELKIE NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI

C U K R U
: SPRZEDAŻ DETAJLICZNA.

L w ó w

Boimów, 1.

| 
NAJTANIEJ

aleoenie telefonie ®n© nr. 4 :8 = 3 1  do^taro^amjr do domu,» 2433 1

afen iulii|iniąwi!iji

A lE iN l IITIS2TS15J 
tólllUBt U W / U

R O f i f f iR B U iS  —  c h o ć b y  w y 
dal miliony — *te jjtłTrfizyta, 

k s ią ż k i ,  r t ż  p o w i e ś ć  
S t e r e ś s o a a ,  H a m s u -  

h M c ą  k a ż d y  d z i ś  
m o ż e  r to sU tc  * a  95 g r o s z y ,

Zfl BERĘ M ICBHM B80 KHIEŁKS
B u u s o n m n i

B T B Ł J O T 2 K A  G R O S Z O W A
W H R S Z R W W , H O m iSZK l 11.

W ostatnich tygodniach wydafce
Ł .  T u t t i *  -  H a d ś f - M n r a t  
I Ł  L. SteVEHBW -  D jw n -n ł  R a d ły  
anfw H jsrc, Hamima—Opowieści 
Ł  Ł  Ł s Ś s —  K r a in a  Ś le p c ó w
!M $ Ołi&H ki -

IS w arsza w ,4 d m  błpfcw .
śayśanla ̂ zbiorowego lora p ie n r a ^

fonihaflemy: Beniwta, D«M*ołewsne§ą. 
Coho n , Jottjri, Wolter Scotta.

T*1 * " ł  m,K Mat* E“ t  f  TttłtTj S *HL
(X)la prenumeratorów darmo magazyn^ 

*“ , UDdatiJ «łU mic>d »6i Ł

Nauka i wychowania.

DARMO prawie wyucza sle- 
iiografji listownie Redak

cja Stenografa Polskiego, 
W arszawa, Szczygla 12.29Ł4

M a te m a tyk i, niemieckiego, 
rysunków uczą nauczy 

ciele gimn: zjaHi. Zgłoszenia 
Ba :ore io 34. Czwarte piętro 
od 3-5-tej. 8240

Kupno I sprzedał.

JADALNIA dębow a wiedeń
ska, sypialnia mahoniowa 

do sprzedania. Wiadomość 
firma Markiew cz, sklep ko 
rzenny, Rynek 42. 3011

Różno.
C ILIP  KORPAS z  Mszańca, 
* powiat Kopyczyńct, ro
cznik 1901 unieważnia skra, 
dzioną książeczkę wojskową 
i kartę mobilizacyjną wysta
wioną przez P. K. U. Ci-ort- 
ków. 3014

T TNIEWAŻNIA się  książe- 
czkę wojskową Oleksy 

Popowicz urodź, w roku 1902 
w P  łuhowie. 3015

OTAR ANNIE i tanio przepl- 
su jt na maszynie. Zgło - 

szenia do idm. ,Kurjera 
Lw.‘ pod .Szybkość*. 1 Ln-5

T TNIEWAŻNIAM zgubioną 
książeczkę wojskową wy

daną przez P, X. U. Stryj 
na nazw isko Gerstenschiag 
Juda. 3017

Z b o ^ e
I wszelkie produkta rolna kupuje I sprzedaje

na własny i cudzy rachunek

“I  Lwlf, łupiła I.
telef. 8-96, 48-31. adr. telegr. .Towpoi*. 2177

fi „folsti Im f

ZAKŁADY GRAFICZNE
—

A . H E G E D U S
Sp. z ogr. odpow.

LWÓW, ul. Sw. MICHAŁA 4,
(boczna Kośdnszkf) 

wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY, 
"'>Y'INATURY. PAPIE
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY. REKLAMY, 
NUTY, DYPLOM Y, 
nadto WYROBY UTO- 
g r a f i c ™ :  TŁOCZO
NE, uraz wszelkie ro

boty w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J
LIT0GRAFJI

W C H O D Z Ą C E .

Poszukujem y kilka tys.ęoy metrów kubi- 
cznych drzewa okrągłego, jodła i świerk, 

w całych długościach jakoteż w klocach i
prosimy o dot. ofertę ewentualnie też 
w mniejszych ilościach.. Tartak Parowy 
i Przemysł Drzewny w Żywcu. 3013

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

D z i e ł a !
Broszury 
Afisze 
Czasopisma 

wszelkie drukioraz

po cenach umiarkowanych
p r z y j m u j  e

L w ó w  

u l .  C ł i o r ą i o z y z u y  1 7 ,  
T e l .  8 9 - 1 9 .

u f ;

Kursa naukowe „WIEDZA**
pod osoblstem kierownictwem pioi. Bogusława 

BUTRYMOWICZA.
R i  u f e ó w ,  S t u d e n o j k a  1* 1 4 .  

przyjm ują w pisy na newy rok szkolny 1926/2?
KURSA OBEJMUJĄ:

Kursa maturyczns: gimnazjum klasyczne, neoklasyczne, 
humanistyczna < matematyczno-przj roanicze, półrocznej

1) 1-roczne 1 2-lefnle.
2) Kurs niższej zkoły średnic l w zakresie 4-ch klas.
3) Kurs seminarjum nauczycielskiego.
4) Kurs handlowy półroczny i Jednoroczny.
5; Analogiczna Kursa pisemne wszystkich typów zaporno* 

cą świeżo przez fachowych profesorów opraco wanych 
skryptów, wskazówek i prugram in/ nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa
dzone są przez uczących na powyższych Kursach 
profesorów szkół średnich równolegle z normalnym to
kiem nauki tychże Kursów.

Na Kursach .WIEDZA* udzielają nruki tylko najwybit
niejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 6 
godzin dziennie. Spis grona profesoiów  do przejrzenia 
w Sckretarjacle. Wszelkie potrzebne podręczniki do 

dyspozycji uczniów (eLir). 25D
Dla wojskowych! inwalidów opust :5 procent. — Wszel

kich informacji udziela się bezpłatnie.

MODNE I PRAKTYCZNE

U T R  A
POLECA NA DOGODNYCH WARUNKA CH

3016

LUDWIK MARK
TELEF. 26-83. SŁOWACKIEGO 2.

INSERUJCIE
W

lun Liowsii!
Posady i prace.

R o b r z e  prezentujący si& 
^ w y m o w n y  akwizytor zna, 
dzie intiotne zajęcie przez 
akwizycję. Dobra okazja dl* 
zredukowanych inteligW' 
tnych urzędników. — Zgio* 
szenia osobiste od 5—6 ^  
Admin. Kujera lwowskiego 

10100-1

P o n u  n n f n c r e ń  ■ Zn wiersz mlllmotrowy zw yczajny .a tekstem miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. Nadesłane I nokrologja miejscowe 30 0 '

U G I I j  U l j iU u b C I I  ■ zamiejscowe 40 gr. zagraniczne 45 gr. Po kronice, komunikaty, peskl I inseraty na stronica ;h tekstowych miejscowe 36 gr. zamiejscowe 46 gf'
zagraniczne 54 gr. Kronika, repertuar dział ekonomiczny miejscowe 40 gr. zamiejscowe 50 gr. zagraniczne 60 gr. Na pierwszej stronio miejscowje 50 gr. zamiejscowe 65 gr 
zagraniczne 75 gr. Drobne ogłoszenia za słowo miejscowe 6 gr. zamiej icowe 8 gr. zagraniczne 9 gr. kupno i mrzedaż miejscowe 8 gr. zamiejscowe 10 gr. zagranice 9
12 gr. matrymonialna, korespondencja prywatna miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagranifeńe 18 gr. poszukujących pracy za słowo 2 gr. W drobnych ogłoszeniach sto*1'

t 1ustym drukiem podwójnie.

rl składem Nowej Polak,ej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Jtroińskł*
Opłata pocztowa fezgzbna gotówkę. Z drukami folsidej we Lwowie, Chorąźczyzna 17, T e l.2 9 -1 9 .


